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| Wiener Abcndpost o dziennikarstw ie p ru- 
skiem, \'idovdan serbski, w ystąp ił przeciw  o- 
skarzeiiiuni ks, Michała. Agramer Ztg. u 
agitacji m w a lq ftló w . Propagando moskiewska w 
północnych W ęgrzech. Piśm ienne deklaracje p a ń ­
stwowego i węgierąkiegu m inistra  finansów ■ R e­
form o podatków i sp rzed a ł dóbi\ krajowych j a ­
ku sposoby pokrycia niedoboru. ( wierćmllionowa  
nowa zapomoga dla Galicji.)

I  dzisiaj jeszcze znajdujemy w dziennikach 
wiedeńskich ożywione zajęcie się zajściem in.no- 
werskiem- W ener Abendpost konstatuje nieprzy­
chylny dla Austrji z  tego powodu ton prasy  pru­
skiej, i dodaje, że na szczęście zapewnić może, 
iż rokowania, jak ie  0« tylko m iały miejsce 
między gabinetem  berlińskim i wiedeńskim, ani 
co do. tresej_ ani co do formy nie odpowiadają w y­
stąpieniom. dziennikarskim . ą  laczej Prowadzone 
były v71 dueŁu wzajemnego szacunku . względno­
ść;. ^  P-Jiyżu cokolwiek inaczej myślano o tym 
duchu względności, s naw et i we 'V:edn"i pier- 
wszv raz spotykam y się z zadowoleniem, wyraźnie 
wypowiedzianem. Być może ,e d n a k , ze jak  
zapewnia France, gabinet, berliński przestanie się 
już czepiać i na,stawać na g&binei cesarsk: w 
sprawie, tak  podrzędnej jak  zajścia ‘"dnowerskie.

Nie można niestety wyrazić tak śm iałych 
nadziei Co do drugiego zródk nieook.ojów, m iano­
wicie co do agitacyj panmoskiewsicich. Stan rze­
czy w Turcji nie zmienił się zupełnie, a  raczej z 
d i1a na dzień się pogorszą. Dziennik francuzkie 
zbijają faktami uśv .adczenie uspakcjące rządu 
rumuńskiego Serbskim  zapewnieniom od daw na 
nikt nie wierzy — a  zaprzeczenie, dane przez 
Vidovdana alarm ującym  pogłoskom, i w ystąpienie 
przeciw oskarżeniom księcia Michała o udział w 
robotach panslaw istycznych, nikogo zapewne 
nie uspokoi. Dziennik Vidovdan twierdzi bowiem, 
że postępowanie dotychczasowe najlepiej zabezpie­
cza in teresa narodowe Serbii i że rząd  serbski 
odstąpić od niego nie moze. Czy zabezpiecza 
narodowe interesa S erb ii, a  tern my Polacy, po­
zwolimy sobie wątpić, a  sąd o tem ao Serhów 
samych należy — lecz to widzi każdy, komu 
d roea  niezawisłość Europy i narodów, szczycą­
cych sie Cywilizacją, że sposób zabezpieczenia, 
przez Serbów przyjęty, groźny jest dla lich i dla 
spokoju europejskiego, i u łatw ia zaborcze działania 
cai limu. W  tein leży właśnie i niebezpieczeń­
stwo obecnego położenia.

N adeszła widocznie chwila ożywienia na c a ­
łej linii ag 'tacyj moskiewskich Nietylko bowiem 
w Turcji, gdzie do jawnej w ystąpiła walki, lecz 
i m Austrji, wprawdzie mniąj śmiało, lecz również 
podnosi głowę. Telegrafow any artykuł urzędowej 
Gazety Zagrzebśkiej donosi o rozszerzaniu złośliwych 
proroctw, o przestraszaniu ludność' pogłoskam i
0 ponownem zaprowadzeniu pańszczyzny i t. p 
niedorzeczności. Ten lodzaj agitacji :nany dosko­
nale w Galicji, i wiemy dobrze gdzie leży jego 
źródło. Urzędowy organ zagr/ebski powiada, że 
władze krajowe zmuszone b ęaą  położyć tamę tego 
rodzaju pogłoskom zapom»cą środków piawnych, 
inaczej Dowiem zdawałoby się, iak gdyby je  same 
potw ierdzały. y  . i

Neu e fr. Pr et et otrzymuje znowu wiadomość 
z Pesztu że rząd w ęgierski wDadł na szen k ie  
ślady agitacyj moskiewskich w W ęgiz< c' półno­
cnych. Propaganda panslawistyczna t. ni a ła  do
1 .Y-i _ ! j  W iem zna-

przesłali ministrowi oświaty _ „ ., .
sobem wprowadzili rzad na drogę w ykrycia całej 
m acbiraęji Nie wątpimy, że rząd w ęgierski bę-. 
dzie umiał knowaniom niebezpiecznym skutecznie 
zaradzić kraj o stanie rzeczy ośw iec i, a żadna 
niewłaściwa, słabość nie skłoni go do dopuszczę 
raa nagrom adzania groźnych raaterjałów i zawi- 
kłań, byle tylko unihnąć kłopotów chwilowych.

Delegac: w ęgierscy we Wiedniu, niezaduwol- 
niem ustnemi oświadczeniami wspó‘negc fhinjstra 
tinansów o dostatecznem za.o])atrzeniu skarbu na 
poirzebe nadzwyczajnego budżetu wojskowego, 
zażądali piśmienne, d e l ‘aracji. W dniu 25. barop 
Beeke złożył Sekcji wojskowej komisji węgierr 
skiej żądaną deklarację. Sum a zm alała wpra 
wdzie do 25 milionówj lecz zato pan minister 
finansów dał zapewnienie, że jeśli mu dozwolo 
nem bedzie przenoszenie wj datków z jednej po­
zycji ać  drugiej ? w  takim  razie i reszty sumy na 
pokrycie w ydatków  nadzwyczajnych niebawem 
dostarczy. Po potwierdzającej deklaracji, również 
piśmiennej, m inistra L onyaya , sekcja przystąpiła 
do obrad nad budżetem nadzw yczajnym , i przy­
ję ła  g< ”z niew ielką ^^m ną w liierunku o-
ażceędiiości. Zamiast 30,686.000 guldenów na 
uzbrojenie arm ii przyznan< -_7,616.762 guldenów 
Pozycję 1,800.000 nń uzupełnienie robót fortyfi­
kacyjnych zostawiono w z; wieszenin do dokła­
dniejszego rozpatrzenia kwestii, a resztę w ykre­
ślono. Takim  sposobem 1 westj a, K rakow a nie 
jest jeszcze przesądzoną w komisj węgierskiej. 
Odłożenie zaś rozpraw dla gruntównn-jszego rzę 
czy zbadaien, pokazuje , jak  wielką \ .a g ( przy­
wiązują W ęgrzy do całej sprawy obwarowywą- 
n ia  miast i miejscowości.

Panu Brestlowi trudniej zapewne przyjdzie
.t

r  adzić ze swoim budżetem, niż br. Beckem u. I  nic 
dziwnego, bo m inisterja finansów, tak  austrja- 
ckie jak i w ęgierskie, m ają się zajmować w ydoby­
ciem tych dochodów, które przez wspólnego m ini­
s tra  budą wypłacane na najważniejsze potrzeby 
monarchii, D obre zaopatrzenie skarbu od nich 
właściwie ma zależeć, niedobór u nich ma się oka­
zywać Ciekawość panuje niezm ierna, jak i Sp0. 
sob parlam entarny m inister finansów zaproponuje 
dla pokrycia nieuniknionego niedoboru. Ostatnie wia­
domości m ów ią, że szukać bodzie sposobu w 
szerokiej reformie podatkowej. Każda i rzecz ma 
jednakże w Austrji dwa znaczenia. — Jeśli 
pod wyrazem: reforma, miuister rozumie posta­
wienie system atu opodatkow ana, odpowiedniego 
warunkom  oddzielnych krajów i życzeniom 
jak ie  się z nieb odzyw ają , w takim razie nieza­
wodnie ś ro d e k , jakkolwiek heroiczny, może 
być szczęśliwy, i znaidą się brakujące miliony. 
Lecz jeśli mamy się dom yślać reL rm y, z góry  di i 
całego państw a postanowionej — w takim  razie 
naprzód powiedzieć można, że w najszczerszych 
powzięta zam iarach, doprowadzi do nowego u- 
przywilejowama jednych a obciążenia drugich, i w 
rezultacie powiększy zaległości podatkowe. Chy- 
baby reforma dotknąć m iała właśnie iprzywile- 
jowanych. to j° s t jiosiadaczy papierów dljigu pań­
stwowego. I

Nietylko jednakże od retormy podatkowej 
wyczekuje nowy minister środków pokrycia n ie ­
doboru. D obra rządowe mają również \y czasie 
przyczynić się do tego. Zapew niają nas, że do­
bra galicyjskie i część czeskich, w sumie k ilku­
nastu milionów reńskich, zostaną sprzedane, jeśli 
rajehsrat na tę  o p e r a c j ę  przyzwoli.

R ząd zdecydował się przyjść z now ą pomo­
cą dla dotkniętej głod' te  Gahcji. Minister rolnic­
tw a wyrobił w sparcie 250 ty sięcy reńskich. Suma 
niewielka, potrzeb me zaspokoi — lecz przynaj­
mniej ulży nędzy i zmniejszy cierpienie. I  za te 
tyięc pomoc należy się wdzięczność, lembardziej* 
że "wiele własnej naszej winy — iż w roku ze­
szłym, gdy się pojawiła główna przyczyna tego­
rocznej nędzy ostatecznej — ni« postaraliśm y się 
skutecznie zaradzić i zabezpieczyć, lecz woleli 
oczy przym ykać — i zmniejszać umyślnie rozmiar 
kieski.
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Ausfcrja w sprawie agitacyj hano­
werskich,

Zajskna hanow erskie sprawiają wiele zinar- 
twienią \ve W iędpip, Niewiądorno, czy n a s tą ­
piły jakie nowe rehiamacje ze strony gabi­
netu berlińskiego z pow odu uroczystości sre­
brnego wesela i toastu  króla w kursalu  parku 
miejskiego, lecz w idoczne, Je spraw ione pierw- 
szen.i reklam acjam i wrażenie dotąd nie minęło. 
Ani rząd , ani prasa wiedeńska nie zdołały dotąd 
pochwycić podstawy, na zasadzie której w ystę­
pując śmiałoby m ogły odrzucić pruskie nagaby­
wania, i być pewnemi przytem, że się nie przy­
czynią do stwarzania niepożądanych za wikłam 
Tu i ówdzie czasąpii odezwie się po dzienni­
kach wiedeńskich głos obrażonej ambicji austry- 
ackiej, i wypadnie z pod piona jrk aś  surow a 
apostrofa do panów Prusaków , lecz w tejże 
chwili zjawia sie chęć napraw ienia niewczesnej 
zuchwałości. W  ogóle całe zachow anie się wie­
deńskich organów publicznych, nie wyłączając 
oświadczenia pana kanclerza w delegacji nosi 
na sobie cechę jakiegoś schwytania na gorącym  
uczynku a przecież niezawodnie nie myślano 
rozbijać Prut> za pom ocą H anow eru i Ilanow er- 
ozyków.

Z tej łam e, przyczyny pochudzi i n iepe­
wność dziennikarstw a w iedeńskiego w zachowa­
niu się yyobec prasy zagranicznej. Na św iat 
paryzki, nit wyłączając sfer rządow ych, za­
czepka pruska Austrji, zrobiła jak najgorsze 
w rażenie, V" (Liano w tem zły sym ptom at, a 
wrażenie to odmło się w  ccłej prasie francuz-r 
kiej. Ponieważ we Francji są zdecydowani, 
nie łudzić się dłużej, a rękojm ię pokoju wi­
dzą w zachowaniu się groźnem  w obec objawów 
m oskiewskich czy pruskich, niepokój budzących, 
nie podobał się w ę c  lar„ pospiech, i  jakim 
pan B eust zabrał się do ' um ączenia, i sposób 
miękki, w jaki to uczynił. Niemniej jednak^6 
wystąpienie Prus zwano ciągle po imiemu — 
zaczepką. P rasę austrjacką zadziwił przecież 
taki objaw sympatji, a niektórych oburzył naw et 
we W iedniu, N jep°mnb ł 1 0r8ana m inislerjal- 
ne p ru sk ie , te  nawet które m; ją  znaczenie 
w prost rządowych puhlikacyj jak  Pruv. Corresp 
odrazu zapowiedziały, £e -rzi ^  Pr uski n ie 
żadnej pretensji do Francji, Itmz do A ustrji, iż 
zdradziły dążność gabinetu berlińskiego do od­
dzielenia starannego gabmetu paryzkiego od wie­

deńskiego w tej sprawie, W iedeńczycy zam iast 
wyciągnąć korzys'e całą z sympatyj francuzkich, 
objawionych w w arunkach , w których za bez­
stronną m usi być uważana, w ujęciu się za ni­
mi prasy franeuzkiej dostrzegli podstęp i cnęć 
uwikłania ich w spór z Prusakam i.

Tymczasem po ośw iadczeniach naw et pana 
kanclerza, organ m inisterjalny, Nurdd. Allg Ztg. 
zajścia hanow erskie nazywa ironicznie austrja- 
cko-hanow erskiem i, a wychodźców hanow er­
skich, o których liiLy to wciąż chodzi, A ustro- 
Hanowerczykami Jeśli w ięc prawdą jest, że 
nhspodziane reklam acje pruskie można uważać 
za sym ptom at istniejącego porozum ienia między 
Prusam i a M oskw ą, w takim  razie nie pojm u­
jem y zupełnie, co za korzyść przyjść może Austrji 
z wahającego się zachow ania? Albo Prusy jeszcze 
powstrzymać można na fatalnej drodze, a w takim 
razie tylko godną i pew ną siebie postaw ą, da­
dzą się powstrzymać; albo też pow strzym ać ich już 
n ie  można a w takim  razie nie pojm ujem y co 
oie zyszeze odkryw ając swoją słabość i brak 
decyzji, i Zupełnie nie bierzem y na uw agę 
jednego jeszcze poglądu, że lekkom yślnie przy­
takiwano hanow erskim  żalom i nadziejom, ha­
nowerskim  odgróżkom i burzeniom  s ię , —  dzis 
zaś, gdy Prusacy to podchwycili, we W iedniu 
starają się wykręcić jak najtańszym  kosztejn. 
Poglądu podobnego brać nie m ożem y na u- 
w agę, bo zanadto wiele pan B eust robił ofiar 
i zachodów w ciągu roku  zeszłego dla utrzy­
mania pokoju, aby chciał go lekkom yślnie, kom ­
promitować, i narażać jedyne swojo staranie. 
W olimy mniemać, że P rusy korzystają z pier­
wszej lepszej możności zaczepki, że całe zaj­
ście spada na gabinet cesarski niespodzi anie do 
pewnego stopnia, że uchwycenie właściwej drogi 
jest rzeczywiście trudnem  d h  pragnących po­
koju a toul pri.r. 1 w ten  sposób spraw ę całą 
osądzając, trzeba m ieć uczy zw rócone na jeden 
niebezpieczny m om ent w całem  zajściu, to jest 
na możliwe porozum ienie się zuj ełne Prus z 
Moskwa, wobec zupełnie odosobnionej Austry.

K o r p s p s i i c h n c j e  G a z e ty  N a r o d o w e j .

W ie d e ń  d. 25. Iuteąro.
©  (O sprzeda y dóbr teraj twych.) W iadomo,

że baron Becke przedłożył był proiekt sprzedaży 
dóbr krajowych, i że obecny minister skarbu pań­
stwa w tej mierze na tak silny opor ze strony 
opinii publicznej Galicji, jako też delegacji pol- 
' kiej natrafił, iż sam ten niefortunny projekt co­
fnął, i rłasnego dziecięcia się w yrzek1 Powody, 
1 jakich dziennikarstwo polskie, a  mianowicie 
Gazeta Narodowa zgodnie z ogólnem życzeniem 
kraju całego, tak  silnie przeciwko myśli barona 
Beekego wystąpiło, zosta’y w swoim czasie do­
kładnie wyłuszuzone; tak  też zarówno każdemu 
także i uchwała sejmu galicyjskiego, w  tej kwe- 
stji powzięta, znaną być musi. Otóż teraz w ypa­
da zwrócić uw agę kraju na to, iż mimo oporu 
dziennikarstwa polskiego, delegaci! polskiej na­
reszcie uchwały sejmu,  ̂ projekt sprzedaży dóbr 
krajow j ch znowu na wierzch wj pływ a, a co w ię­
cej, jeden z korespondentów tak  poważnego pisma 
krajowego jak Czas, stara  się y swvch sprawo­
zdaniach z W iednia oswoić oph.ię pub liezrą  w 
Galicji z tym dla kraju  tak  zgubnym  zamiarem. 
Myślę, iż jest obowiązkiem, szczególnie Gazety N a­
rodowej, która w tej sprawie tak  jasno swe stano­
wisko wypowiedziała, i to ad no^arn sobie wziąć, i 
kraj ostrzedz, przypom inając mu, że ogołoce­
nie z wszelkiego m ajątku nieruchomego najgor­
sze za sobą skutki pociągnąć może, mimo to , iż 
Wiedeński korespondent Czasu innego jest zdania, 
i mimo to, że jak  ad captandam beneoolentiam
kraju  w y d a je , także nasz zjomek, bankier krako­
w ski p. Kiręhnu jt r, i inni z naszych krajowców 
do zakupienia dóbr krajow ych mieliby ochotę. 
W  tej kwestji okoliczność, czyli dobra w  pi er w ̂  
szej chwi'i zakupione zostaną przez ziomków czy 
przez obcokrajowców, m a znaczenie tylko podrzę­
dne. Główną rolę gra tu okoliczność, iż dobra 
krajowe mają przejść w ręce prywatne, i  temu jak 
pierwej tak i teraz energicznie opierać się nale- 
ż \ W szelka spółka , czyli to krajów? czyli za- 
e-raniezna przy zakupnie dóbr krajowych w łasny 
ły sk  będzie | e j  na , eh, a nie dobro k ra ju , i 
d la tee to zupełnie zdania naszego o szkodliwo­
ści takiej licytacji m ajątku krajow ego nie zmieni,
■ iżeli nawet Towarzystwo k r a j o w e  r  tej spra- 
wie na szkodę kraju zysk sobie k rzesać zechce, 
chociażby nam korespondencje i  zatu i sto razy  
inaczej argui leniu wały, i chociażby sto razy  ad 
majorem dei glopa11 f? 35 nc balu ConcordU 
w Wiedniu ir in w -r  j  fiener z krajow cem  naszvm 
który  obecnie tym lmeresem się za jm u jr , aż pół 
godziny mówk ra c z y ł . Z resz tą  dla zaspokoje­
nia dodać m o g ę , iż jak  się z bardzo pewnego 
źródła dow iadują, delegacja polska swego zdani i

pod względem zgubności sprzedaży dóbr k ra jo ­
wych nie zmieniła, i ani n°w et zmienić nic m y ­
śli. Obowiązkiem zaś jest dzienników obecnie tej 
spraw ie znuw w iększą baczność pośw ięcić, by  
kraj niespodzianie wykonaniem  lak  szkodliwego 
zam iaru zaskoczonym nie został, ne res publica quid 
detrihienU capiat.

B u k a r e s z t  d, 19. lutego.
(A . h a l.)  Informacje gabinetu tuileryjskiego, 

tyczące się tutejszej polityki zagranicznej i for­
m ujących się w Rumunii m oskiewsko-bółgarskich 
band, nie polegają jedynie na jednomyślnych 
praw ie doniesieniach prasy zagranicznej, Nazwa­
nych przez rząd tutejszy tendeneyjnemi wym y­
słam i, &le jeżli tego potrzeba, na bardziej rzeczy­
wistych i w iarygodnych podstawach. Z tej przy­
czyny nie mógł się rząd fran< uzki zadowolnid tłu­
maczeniami, jak ie  w tutejszych sferach rządowych 
uzyskał baron d'Avril, ani odpowiedzią B ratiana 
w Izbie na interpelację p. Oarpa., an i' w reszcie 
objaśnieniami, akie w imieniu rządu tutejszego 
ajent tegoż w Paryżu, p. Kreculesko złożył panu 
Moustier.

Dom yśleć się tego można m iędzy innemi 
także z pogłosek, krążących tu w wielce powa­
żnych kołach, utrzymujących, że F rancja  w poro­
zumieniu z A ustrją Anglią zażądała  celem u- 
śm ierzenia opinii publicznej na Zachodzie, rozdra­
żnionej zachowaniem się Rumunii, ustąpienia obe­
cnego m inisterstwa rum uńsk iego ; równocześnie 
odstąpiły powyższe m ocarstw a od zamiaru miano­
w ania przy dworze tutejszem ministrów pełnomo­
cnych w miejsce dotychczasowych jeneralnych 
konzi-lów.

W nosząc z przyjaznego porozumienia między 
Berlinem, Petersburgiem  i Bukaresztem , z planów, 
opartych na sztucznie w ywołanych i podtrzymy­
wanych tendencjach w  Rumunii, Serbii i Bółga- 
rji, nareszcie ze stosunków księcia K arola z 
wszechwładną dziś partją czerw oną, trudno przy­
puścić. aby żądanie Francji zostało wypełnione. 
Od czasu interwencji dyplomatycznej na korzyść 
pokoju, którem u zagrażają na W schodzie intrygi 
Moskwy i postawa Rumunii i chrześciańskich pro- 
wineyj Turcji, zam knęły się tuteisze organa rzą- 
d jw e  bardziej w sobie i nie w ypuw iadają już tak  
gorąco i otwarcie swych sym patj5 dla Moskwy. Ró­
wnież osłonił się i konzulat moskiewski w iększą 
jak  dotąd tajemniczością, w porozumieniu jednak  
z rza lem  rumuńskim nie zaprzestał bynajmniej 
utrzy mywać nadal ścisłych stosunków z B ółgarją i 
Serbią.

Donosiłem wam poprzednio o zamiarze p. 
B ra tia n a , zw alenia ud: a< lanej tow arzystw u gali­
cyjskiemu kences i na kolej żelazną z Suczaw y 
do Bukaresztu. W  tym  celu wszed* p. Bratiano 
w układy z niejakim p. M anessis, m ianującym  się 
przedstawicielem firmy W aringa. P . M;.n :ssis do­
wiódł swych zdolności fachowych, przedkładając 
senatowi rumuńskiemu podpisaną przez siebie 
broszurę, w której stara sie dowieść, że rząd ru ­
muński udzielając towarzystwu galicyjskiem u kon­
cesję na lat 90 i gw arantując 7> /,yo od sumy 
23Ó.000 franków od kilometru, naraża kraj na 
stratę 743,820.000 fran k ó w !!

W arunki, jakie p. Manessis w imieniu W a- 
ringa przedkłada, reasum rją  się w tem, że W a- 
ring odua rządowi rumuńskiemu gotow ą kolej po 
latach I6tu, gdy mu tenże w ciągu tych lat w y­
płaci co roku sumę 11 milionów franków !1

Podobna broszura śc iągnęłaby  gdzieindziej 
na autora podejrzenia, że nie jest przy zupełnie zdro­
wych zmysłach; tu zaś ze ją ł  się n ią  senat na ser jo, 
i m ianował komisję, k tó ra  m a się zająć propozy­
cją p. Manessis i w ypracow ać wniosek, na pod­
stawie którego spraw a rum uńskiej kolei żelaznej 
będzie traktow aną.

P rzebyw ający  w mieście naszem pełnomo­
cnik T uw aizystw agalicjjsk iego , p. Oflenheim, od­
zyw a się w  dzisiejszym Eon, anulu w następująey
sposób:. _

„Mam przed sobą broszurę niejakiego pana L. C. 
Manessis, która, porównuje koncesję, żądaną przez 
braci W aring, z udzielona, mi przez rząd  rum uński 
pod warunkiem zatwierdzenia przez Izby konce­
sją, Po długich i wielce uczonych w yw odach, 
przychodzi p. Manessis do tego niespodziewanego 
.ezultatu, że w skutek udz:elone', m i konces;i po­
niesie yzad ogrom ną stratę 743,820.000 franków.

„Z skromnemi rnojemi wiadomościami w po- 
wyżsej m aterji m e jestem  w stanie śledzić dowo­
dzeń tego pana, opartych widocznie na wyższej 
i i atemetyce; jednakże jako  zupełnie zwyczajny 
człowiek nie mogę w strzym ać się od odpowiedzi, 
ża jestem  gotów w miejsce udzielonej mi konce­
sji p rzy jąć w arunki brac' W aring, a to naw et z 
upuszczeniem  10% . —  Ofenheim..11-

Czynności zgromadzenia delegacyjnego.
Dnia 24. b. m rozbierano w sekcji woj< n- 

nej wydziału budżetowego austrjaekiej delegacji 
budżet m arynarki.

W niosek rządowy ż ą d a : 
jako  preliminarz zw y cza jn y  7,578.200 złr.
jako preliminarz nadzwyczajny 1,01)0.000 „

.m
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Uchwalono z a ś : 
jako  prelim inarz zwj cza,nv 7,483 000 złr.

j  ako prelim inarz nadzw; Czajny 570.000 „
Oprócz tejęo uchwalono, żeby W ydział bu­

dżetow y w niósł wobec pełne, delegacji rezolucję, 
dom agająca  się różnych środków, m ających upro- 
ńcić adm inistrację m arynrrk i wojennej.

N a posfedzSniu W ydziału budżetow ego w ę­
gierskiej delegacji, w j brano na referenta wobec 
pełnej delegacji Antoniego Czengerego.

Sekcja wojenna w ęgierskie delegacji obra­
dow ała dnia 22. i 23. b. m. nad  budżetem nad­
zwyczajnym wojennym. Przedew szystkiem  zasta­
nawiano się nad  tern, zkąd  wziąć funduszów na 
pokrycie tej rubryki. Minister w spólny finansów. 
P- Becke, przedłożył w skutek tego następujący 
w ykaz :

N a pokrycie w ydatków  radzw y czajnych (Ex- 
tra-Ordinarium) na wojsko są  nastęrmjące sumy 
w pogo tow .u :

It go tów ką 7,874.872 złr. 4  ct.
bonów llorentyńskich 2,435 646 „ 2ii ,
5%  pożyczki nieopodatk. 9,916.224 „ 74 „
w eksli solnych 4,690.030 „ — „
weksli wiedeńskich 2,623.511 „ 26 „

razem 27,541 >.285 złr. 46 ct. 
II . Złota i srebra 4,426.930 złr. 26 ct.

bonów włoskich 7,089.777 „ 76 „
listó". zastawnych 1,210.810 „ 29 „
weksli paryzkich i londyń­

skich 4,686.813 „ 25 |
razem  17,414.331 złr. 56 ci.

Suma ogólna 44,954.617 złr,; 3 ct.
Dodawszy do tego zapas w

obligacjach 3,770.000 „ — „

kw ota pokrycia wyniesie 48,724.617 złr. 3 ct.
N a tem cięży 9,255.944 „ — „

Oprócz tego ma w spólna kasa niezlikwido- 
w anych pieniędzy w różnych waiorach około 90 
milionów.

N a posiedzeniu z dnia 23 b. m., odbytem  w 
obecności wielu specjalistów wojskowych, rozbie­
rano pojedyncze pozycje żądań budżetu w ojen­
nego. Cyfer jednak nie wotowano jeszcze.

Na posfedzeLiu z dnia 24. b. m. sekcji w o­
jennej budżetowego wydziału delegacji w ęgier­
skiej obradowano nad prelim inarzem  nadzw y­
czajnym budżetu wojskowego, z w yjątkiem  żąd a­
nia dodatkowego kredytu na m arynarkę wojenną, 
co powierzono osobnej komisji. Od wspólnego 
m inisterstw a zażądano jeszcze dokładniejszych 
wykazów funduszowych, m ogących posłużyć do 
pokrycia kosztów tej rubryki. Minister wyjaśnia, 
że najpewniej można liczyć na 25 milionów, a 
i nadw yżka m ogłaby być na ten cel użytą, g d y ­
b y  udzielono m inisterstwu praw a przenoszenia 
rubryk. W ęgierski m inister finansów, Lonyay, o- 
świadcza, że udział W ęgier będzie z tych zasobów 
zupełnie pokry ta, tak  że z tego powodu me 
będzie potrzeby w W ęgrzech przedsiębrać żadne­
go podwyższenia podatków . Zadowolona tem  
oświadczeniem  sekcja przystąpiła niezwłocznie do 
pojedynczych pozycyj. N a sporządzenie nowej 
b ron ' przyzwolono 21,700.000. ly an k a  i V arady 
zażądali rozłożenia tej sum y na trzy  lata. 1,123.238 
złr. na zaprzęgi w ykreślono zupełnie. N a kartu ­
sze i tornistry  uchwalono 1,576.762 zlr. Pozycję
3.685.000 zlr. na  spraw ienie nowych pociągów 
uchwalono. 4 ,126.000 złr. na konie artyleryjskie 
w ykreślono. Z pozycji 70.000 złr. na środki sa­
nitarne w ykreślono 20.000 złr. przeznaczone na 
lekarstw a. W ęgrzy rozumują, że  ja k  będzie woj­
na, to w tedy czas już będzie pom yśleć o zaku­
pieniu ich. Co do sum y 1,800.000 złr. na w aro­
wnie, nie orzeczono jeszcze nic stanowczego.

3.600.000 złr. pozostałości kosztów kam panii z 
rok’! 1866 uchwalono. Przyzwolono wiec ostate­
cznie jako ekstraordynarjum  dla arm ii lądowej 
27,616.762 z l r . ; 1,800.000 złr. zostawiono w za-, 
wieszeniu, a 1,269.238 złr. w ykreślono. W ypra­
cowanie referatu powierzono Kerkapolyem u.

W  poniedziałek dnia 24. odbyło się w W ie­
dniu krótkie posiedzenie delegacji w ęgierskiej. 
P rezes przekazał przesłany z delegacji przedlita- 
wskiej, już uchwalony mi Jżet Lancelar i cesarskiej, 
W ydziałowi budżetu. Rołom an T  i s z a  już był 
obecnym na tem posiedzenu. Koncepista mini 
sterjalnyy A leksander M i k s o  (W ęgier), odtąd za­
siadać będzie w delegacji jako reprezentant rządo­
w y dla m inisterstw a kumunikaeyj

Przegląd polityczny.
Austrja. Ministerjnm handlu przygotowało 

już projekt nowej ustaw y o Izbach handlowych, 
k tóry  Izbie poselskiej Rady- państw a przedłużo­
nym zostanie. W edług projektu tego zakres dzia­
łalności Izb handlowych znacznie m a być roz­
szerzonym. B ędą one m iały  głos doradczy w 
zdaniach o projektach ustaw , dotyczących spraw 
handlowych i przem ysłow ych, praw o konzuitacji 
p rzy  zaprowadzeniu nowych instytucyj handlo­
w ych, jak  niemniej prawo wzajemnego porozu­
m iewania się w sprawach, w zakres ich wchodzą­
cych. Liczba członków ma wynosić najmniej 
16, a najwięcej 48, a Izbie nadto służyć Dędzie 
prawo w ybierania dowolnej liczby członków* ko­
respondentów. R adcy ur/ęd> wać mają lat sześć. 
Statut a w yborcze nie będą już oktrojowane 
przez ministerjum hand lu , lecz uenwalane będą 
przez Izby i potwierdzane przez ministerjum. Czyn­
ne prawo wyborcze zależeć będzie od posiadania 
praw  obywatelskich i trudnienia się handlem, prze­
mysłem lub górnictwem w obrębie Iz b y ; do bier- 
nego praw a wyborczego potrzeba nauto poddań­
stw a austrjackiego (z w jjjtk ie m  T ryestu) i w ie­
ku wyżej lat 30.

■leden z wiedeńskich dzienników zapewnia, 
że ministerjum wojny przygotowuje obecnie dale­
ko sięgające reform y w wujskn, k tóre w zna­
cznej mierze przyczynią się do umniejszenia ko­
sztów utrzym ania arm ii. Oszczędność obu dele- 
gacyj w przy zwalaniu sum ua w ydatki tego ro­
dzaju jest ręko jm ią. że reformy te nadzwyczaj 
szybko będa wchodziły w życie.

Miało już wyjść w tycn dniach rozporządze­
nie, znacznie umniejszające siłę kaw alerji, w  po­

łączeniu jednak  z pomnożeniem kadr tej broni. 
W iadomo bowiem, że ja k  wszędzie indziej, tak 
samo i w Austrji dzielono kaw alerję na lekką i 
ciężką. Było 11 pułków ciężkiej o 5, a reszta o 
6 'szw adronach. Porobione jednak w  ostatnich 
wojnach doświadczenia, przekonały o nieodzownej 
potrzebie zniesienia tej różnicy.

Szybkość ruchów, łatw ość w zwyciężaniu 
przeszkód terenu i zręczność w odbywaniu służby 
forpocztowej głów ne stanowią zalety nowożytnej 
kaw alerji. W obec teraźniejszej taktyki, a miano­
wicie wobec szybkostrzelającej broni piechoty, 
atak i kaw aleryjskie straciły  zupełnie wszelkie zna­
czenie. K aw alerja więc austrjacka zostanie zupeł­
nie zniwelowaną, tak. że przy w szystkich pułkach 
dragonów  pourządzane zostaną szóste szwadrony, 
co znacznie uprości przejście ze stopy pokojowej 
w  stan wojenny, a pomimo to, przez zmniejszenie 
w czasie pokoju liczby ludzi i koni zaoszczędzi sie 
roc znie okrąg łą  sumę 800.000 złr. Reorgam zacja 
jazdy ma być w ten sposób przeprowadzoną, że 
na w ypadek wojny, będzie m usiała nastąpić kon- 
skrypcja koni.

Niemcy. Nieprawdziwą była wiadomość, po­
dana przez w iedeńską Debatte, jakoby rząd pruski 
nie zgadzał się na powierzenie tek’ badeńskiego 
m inistra wojLy jenerałow i Beyerowi. Urzędowa 
gazeta księztw a Badeńskiego ogłasza już nomi­
nację w swych kolnmnach. P rusy  mając teraz 
swego jenerała  zwierzchnikiem arm ii badeńskiej, 
m oga z tem księztwem  postępować dowolnie. Z u ­
pełne wcielenie Badenu do m onarchii pruskiej 
jest odtąd rzeczą czystej formy. Kreu,ztg wspomi­
nając o tej nominacji zapewnia, że Beyer zrzek. 
się posady jenera ła  pruskiego. Krok ten uczynił 
zapewne ty lko  dla oka, aby  nie drażm i gab ine­
tu  paryzkiego.

Mówiono, że z pieniędzy, przeznaczonych d .a 
króla Jerzego, przesłano mu już 2 miliony ta la ­
rów. T a sam a Krmzztg. odm awiając prawdopodo­
bieństwa tej pogłosce, twierdzi, że suma, przezna­
czona dla króla Hanoweru, znajduje się jeszcze w 
Całości w rękach rzad r pruskiego.

A m erykański poseł banorofT wręczył królowi 
Wilhelmowi listy, uwierzctelniające go jako posła 
przy Zw iązku północnym.

L a  France umieszcza list z Kopenhagi w któ­
rym  jej donoszą, że P rusy  za odstąpienie półno­
cnego Szlezwiku żądają  od Dani jednej , naj­
w iększych wysp, położonej na morzu Bałtyckiem. 
Zdaje się, że podobnego rodzaju rokow ania nie 
m ogą mieć pomyślnego skutku.

Francja N a posiedzeniu Ciała praw odaw cze­
go z dnia 24. lutego toczyły się dalej rozp taw y 
nad ustaw ą prasow ą. Po dłuższej rozprawie od­
rzucone 187 głosam i przeciw 47 poprawki Jun- 
zegn i R ich ard a , dom agające oię zmniejszenia 
kar, oznaczonych dwiem a uchwałami senatu. No- 
gent żądał przy tej sposobności, aby z powodu 
niekompetencji Ciała prawodawczego rozebrano 
pierwej k w es ty  kompetencji, w czem popierał go 
i p. m inister Rouher.

Tego samego dnia Ciało prawodawcze (dro­
czyło się aż do przyszłego poniedziałku. Reduktor 
Stlcla, p. H avin , w stąp ił n a  try b u n ę , aby odczy­
tać w yrok sądu honorowego, w ydany w sprawie 
p. K e n e g u e n  (wiadom o, że dzienn ik ', oskarżane 
przez tego deputow anego, zostały zupełnie unie­
winnione;) — lecz z wielu stron podniosły się 
tak  gwałtowne k rzy k i, że czytający musiał 
zaniechać zam iaru. P rezydent ogłosiwszy posie­
dzenie za zamknięte, w yszedł, poczem cała opo­
zycja zaprotestow ała przeciw zawieszeniu posie­
dzenia.

Mówią, że m inister spraw  zewnętrznych, za­
pytany poufnie przez jednego z przyjaciół *,Jetro- 
m; owanego m onarchy Hanoweru, czy F rancja  
przyjęłaby chętnie kró la  Je rz e g o , odpowiedział 
otwarcie, że F rancja  okazuje współczucie dla k a ­
żdego nieszczęśliwego, lecz że mimo to sądzi, iż 
dla księcia z domu angielskiego. W ielka B rytania 
byłaby nierównie lepszem od Francji miejscem 
przytułku. Nie trudno przypuścić, że F rin c ja  nie 
uczyniłaby w obecnem położeniu nic takiego, co- 
by tylko mogło obudzić podejrzliwość jej nadreń- 
skich sąsiadów.

Baron Budberg, k tóry  opuścił już Petersburg, 
przybędzie tem i dniam i do P aryża  i obejmie napo- 
w iót czynności poselskie.

S tan zdrowia króla Ludw ika baw arskiego 
jest zatrw ażający. Ohory m ajaczy w gw ałtow nej 
gorączce. Lekarze m ają niewiele nadzW .

W M arsylii pojawiło się wielu złoczyńców, 
którzy arkanam i łap ią  na dalekich dzielnicach 
przechodzące osoby a potem je obdzierają. R ada 
gm inna musiała z tego powodu zw iększy wydatki 
ua utrzym anie po lic ji, gdyż 4^0.000 franków, 
przeznaczonych na  ten cel, okazały się niedosta- 
tecznenii.

W ło c h y . Na półwyspie zaczynają znów prze­
bąkiw ać o rychłej abdykacji W iktora Em anuela 
na korzyść najstarszego syna. N iektórzj utrzy­
m ują nawet, że ak t ten odbędzie się niezwłocznie 
po zaślubinach księcia H um berta z księżniczką 
M ałgorzatą.

W  Palerm ic na  pokładzie parow ca ~L’Elet 
trico* policja w łoska zabrała 38 w orków  burboń 
skich ] eniędzy mi ‘dzianych, które by ły  adreso­
wane do rozm aitych kupców. Burboński organ 11 
Mediterraneo przestał wychodzić W Neapolu, z po­
wodu w ydalenia naczelnego redaktora.

Mówiliśmy, że we F lorencji ob iegały  wieści 
o zbrojnem pov\ staniu a a  Sycylii, którym  zaprze­
czyła Gazetta U/finale. Oto ile było praw dy na tej 
całej sp raw ie: W  m ałe. sycylijskiej gminie, zwa­
nej Grotta, odbyła się dnia 8. bm. bardzo k rw a­
w a scena. Trzech karabinierów przechodząc przez 
jeden z w iększych placów, ujrzało kilkudziesięciu 
w płaszcze okrytych mężczyzn, którzy zaczęli do 
mch strzelać. Jeden z karabinierów  pauł hieży- 
w j£ & d rug i ciężko ranny. Ostatni pobiegł 
do najbliższych koszar, aby  wezwać pouocy . 
K isdy wojsko nadeszło , nie zastało już żadnego 
z winowajców. Przedsięwzięto liczne aresztow a­
nia, bo rząd m niem a, że w ciemnościach nocy 
przygotowuje się wielki spisek. Stan na Sycylii 
uie jest zadcw alniający, świadczy o tem  najlepiej 
ta  okoliczność, że k ilka tysięcy obywateli posta­
nowiło w Palerm ie przyczyniać się w raz z woj­

skiem  do przytłum ienia jakiegokolw iekbądr rewo­
lucyjnego w ybuchu. Z Genuy w ysłano na wyspę 
św ieży oddział konnicy i pieohoty.

i i .  ■ - •
R zym  1 Tltrakatolickie Koln. BI. podają za rzecz 

niewątpliwą, że rząd austrjacki pozwoli 400 mło­
dzieńcom, należącym , do najbogatszych rodzin w ę­
gierskich, zaciągnąć się do wojska papieskiego. 
Bohaterowie ci byliby całkiem  uzbrojeni. T rzysta 
najpiękniejszych koni należałoby do orszaku tych 
now ych obrońców stolicy apostolskiej Prócz tego 
w szystkiego, wezmą oni z sobą jeszcze 1 milion 
guldenów, aby  przynajmniej przez lat 5 utrzymać 
się o w łasnych siłach. Sądzim y, że tę wiadomość 
należy policzyć do szeregu uąków  dziennikar­
skich W ęgrzy m yślą dziś o czem innem , a nie 
o podtrzymywaniu chylącej się do upadku świec- 
idej w ładzy papieża.

Austrjacki jenera ł Clam G aiłaś baw i obecnie 
w Rzymie. F ędąc  obecnym na przeglądnie wojska 
w Tilla. Borghese, rzeki do kardynała  Antonelle- 
go, że w razie potrzeby stanąłby  chętnie na czele 
żuawów, których organizacja szczególnie mu się 
podoDała. Nie wiemy, czy kurja rzym ska byłaby 
mu bardzo wdzięczną, jeśliby odniósł takie same 
zwycięztwa, jak  owe w r. 1866 w czasie kam pa­
nii nrusko-austrjackiej.

W ładzom papiezkim udało się przyjść do 
przekonania, że mina pod koszaram i Serristori. 
k tórą wysadzono na d. 22. października r. z., by ­
ła  podłożoną za współudziałem  wojskowych. W 
skutek tego odkrycia pociągnięto, do odpowie­
dzialności 42 żołnierzy.

Rzymski korespondent Czasu donosi, że z Ca- 
rogrodu kilku biskupów grecko-szyzm atyckich pi­
sało do Rzymu, iż prugna przybyć na  sobór po­
wszechny i w ziąć w nim udział. Z podobnem 
żądaniem oświadczyli się również niektórzy człon­
kowie anglikańskiego kościoła, na co jednak  pa­
pież przyzwoli z trudnością , jeśli się przedewszv- 
stkiem nie naw rócą na katolicką wiarę (?) Z a­
kon trapistów, k tóry  nie istniał dotąd we W ło­
szech, przenosi się do Rzymu, gdzie otrzym ał od 
Ojca św. klasztor i opactwo św. Paw ła  Ire fon­
tannę niedaleko bazyliki tegoż świętego na dro­
dze do Ostji, Trapiści zajm ą się uprawianiem 
rzym skiej Kampanii i będą w stanie oddać zna­
kom ite usługi rolnictwu w stronach ; gdzie jest 
tak  niezm iernie zaniedbane.

Między księciem  D oria , należącym  do stron­
nictwa liberalnego, a papieżem zaszło nieporozu­
mienie z powodu, iż książę nie chc>ał wpuszczać 
do wili swojej wojskowych w papiezkim mundu­
rze, a zapraszając gości na  uroczystość podpisa­
nia ślubnej intercyzy córki swojej, wychodzącej za 
m argrabiego della Śom aglia z M e d p la n u , i ca 
bal dany tego sam ego dnia, położy ł za w arunek, 
aby nikt w mundurze nie przybyw ał. Atoli zdnje 
s ię , iż to nieporozumienie za łagodzone^ zostało, 
a papież darow ał pannie D oria książkę do nabo­
żeństwa z kilku w ier a sami z pisma św., w łasn j 
ręk ą  nakreślonem i. K siążką ta  opraw na jest w 
g rubą szczerozłotą o k ła d k ę , pośrodku k tórej ja ­
śnieje brylantow a róża.

K rążyła p o g ło sk a , iż zawieszono za gran icą  
w erbunek do papiezkiego wojska, i że to się sta ­
ło na żądanie Francji, k tóra  przez wzgląd na W ło­
chy, i ażeby ująć sobie gabinet florencki, silnie 
nalegała  w Rzymie o w strzym anie zaciągów. 
Pogłoska ta  by ła  niedokładną* przesłano tylko 
komitetom werbunku we F ra n c ji , w Belgii > w 
Holandii polecenie, aby  ograniczały liczbę ocho­
tników, k tórych w ypraw iają do Rzymu, albowiem  
napły-w ich jest tak wielki, że przewyższa po trze­
by w ojska.

W schód. W  Paryżu otrzym ano z B ukare­
sztu dnia 19. b. m. następujący urzędowy te le ­
gram  . „Ali basza, k tóry  sprzyja tworzeniu się pol­
skiego legionu pod L ang iew iczem , zawiadom ił 
rząd  rum uński , że oddziały złoczyńców (malfai 
tiurs) potworzyły się w R um unii, v zamiarze u- 
derzenia na terytorjum  tureckie. Sądzi on, że rząd 
księcia Karola uczyni wszystko, aby  przeszkodzić 
podobnego rodzaju zamachom. Rumuński minister 
spraw  zewnętrznych odpowiedział na to tem i sło­
wy : „N a depeszę W ys. P o rty  pospieszam odpo­
wiedzieć w imieniu książęcego r z ą d u , że uw agi 
P o rty  względem  informacyj, dotyczących R um uni, 
są  zupełnie bezzasadne. Jeśliby  czyniono jak ie  
k rok i w celu napadu na cudze posiadłości, 
Rumunia jako  państwo neutralne uw ażałaby za 
swój interes, zdławić tak ie  usiłowania w Ich za­
rodku. Obowiązkowi temu nie sprzeniew :rzy się 
nigdy, bo dotychczas nie sprzeniew ierzyła się ui- 
g d y .“ Mimo tego kategorycznego oswmdczeni?. 
Porta zwróciła się jednak do m ocarstw , k tóre po­
jedynczo, ale nie zbiorowo poczyniły przedstawieni* 
książęcemu rządowi w myśl żądań W ys. Porty. 
N a to  przesłano z Bukaresztu nowe i dokładne 
ośw iadczenia, k tóre zaprzeczały stanowczo, aby 
na terytorjum  rum uńskiem  m iały znajdować się 
jakiekolw iek oddziały lub ży wioty, z których mo­
g łyby  się utworzyć zbrojne hufce. Zw ażając na 
zupełną spokujność w kraju , przychodzi się do 
wniosku, że W ys. P orta  podjęła się umyślnie tej 
agitacji, aby  odwrócić uw agę od polskiego legio­
nu Langiewicza, tw orzącego się w Bółgarji

Gazeta Kolońtka robi nad spraw ą polskiego 
legionu, następujące uwagi „Czyż Turcja nie mo­
że przyjmować Polakow  do swej służby? Polacy i 
T urcy bronią się od wieków przeciw przemocy 
m oskiewskiego państw a. Polska upadł", a Turcji 
tak i sam lo i zagraża. Jeśli T urcja z .c iąg a  w y­
chodźców polskich, ta jeszcze nie myśli o zdoby­
czach w Moskwie Podsuw ać jej t"k ie plany, b y ­
łoby śmiesznością. Świat zna Moskwę i zna Tur 
cję, wie on kto jest wilkiem £ kto jagnięciem.

„Jeśli Turcja pomimo sw ych niedostatecznych 
finansów przedsięwzięła militarne ostrożności, to 
wiemy, że ona myśli tylko o obronie, a  czy ma 
powód zasłaniać się od Moskwy, na to odpowia­
dają błękitne, żółte i czerwone księgi, z depesza­
mi, wymiei'iaDemi w r. 186'

Wotum nieufności, którego rząd rum uński o- 
czekiwał w senacie, zapndio istotnie d 24. b. m. 
Pytanie teraz, czy rząd  dotrzym a przyrzeczenia i 
rozw iąże senat.

Ameryka. Z Nowego Jo rku  nadeszły stat 
kiem  w iadom ości, sięgające po dzień 15. b. m. 
Dniem poprzód Izba reprezentantów  nie chcia­
ła  głosować nad projektem  ustawy, tyczącym  się 
praw  naturalizowanych obyw ateli.” Taź sam a Izba 
uchwaliła, aby obligacje państw a opodatkować w 
w ysokości 2 % . W wielu m iastach obiegała po­
g łoska, jakoby Johnson zam ierzał wzmocnić za­
łogę w W ashingtonie. Donoszono także z M e­
k sy k u , że w północnej części tego kraju  o b ja ­
wił się ruch, dążący do ogłoszenia odrębne i ize  
ezypospolitej.

K r o n i k a.
— ^ " s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  odbędzie się dziś 

we czwartek ani,” 27. lutego b. r . o godzinie 6tcj w ie­
czorem w sali ratuszowej’. In a porządku dziennym
1 ) M 'r ki midj, adm inistracyjnej niestałych dochodów
miejoki i. 2) W nioski sekcji V . względem w yborn ko­
misji do traktow ania z delegacją krajowej Rady szkol­
nej o objęcie na koszt gm iny gimnazjum Franciszka J ó ­
zefa ; spr-iwozd. radny dr, Madejski. 3) W nioski ek - 
cji V ., odnoszące się do regulacji reg istra tu ry  m agistra- 
tualnej; sprawozd. radny dr. Juliusz K olischer. 4) P ro ­
śba dzierżawcy miejskiej destylarni o zniżenie czynszn 5 
sprawozd. radny dr. Czem eryński. 5 ) P rośba  byłego 
zarządcy zakładu sierót o dodatek do em ery tu r] . 6) 
Zw rot k ancji byłem u przedsiębiorcy dostawy rut że la ­
znych ; sprawozd. radny dr. linoiński. 7 ) Prośby o za- 
o p a trzen ie ; sprawozd. radny p. W ild. 8) Wniosk> seK- 
c 'i II. i IV . wzgl dem wynagrodzenia w łaściciela real 
ności pod nr. 359*/, z p o ro d u  w ysiedlenia z niej a re ­
sztów m iejsk ich ; sprawoza, radny p. D ąbiuw ski. 9) Od 
prawą dla wdowy pc woźnym m agiatratualnj m p. Regi­
ny N aW ratilowej; sprawozd. raany dr, Czem eryński. 
10) L okccja uzyskanego z koncertu Towarzystwa muzv 
czntgo dochodu; spraw o/d. radny p. Żółkiewski., 1 1 ) 
W nioski sekcji V . względem podwyższenia płacy dla 
nauczycielki przy szkole pp. b ineayk tyuek  ; spr" wozd. 
radny ks. Form anios. 14) W nioski sekcji II. z powodu 
dostrzeżonych uchybień t poborze placow ego na .karle  ; 
sprawozd. radny dr. Unoióski.

— Zatw ierdzenie w y b o ru , Ieg 0 c. k . apost. Mość
najwyższem postanowieniem z dm a 16. bm, zatw ierdził 
wybór Jana  J o c z a  zastępcą prezesi. K id y  pow iato ­
wej borszczow skiej.

— K o m isja  s e r w i tu to w a . Z dniem 15. marca b . r. 
zostanie zw iniętą c. k . komisja iokaina serw itutow a w 
W adowicach, r  przekazane tej komisji sprawy serw itu­
towe i indemnizacyjne powiktów w adowickiego i m y­
ślenickiego przydzielam  się c. k . kom isji lokalnej w 
K rakow ie.

Zaś dla spraw serwitutowych 1 isdem nizacyjnyeh po­
wiatów gorlickiego i jasie lsk iego , ustanawia się z dniem 
16. m irca b. r  osobna kom isja lokalna serw itutow a z 
siedzibą w Jaś le .

Z dniem tedy  16. marcu br. w yłącza się pow iat gor­
licki z okręgu c. k . kom isji lokaln«j serwitutow ej nr. 
II . w Nowym Sączu, pow iat zaś jasielski z 0Kręgu c. k. 
kom isji lokalnej serw itu tow ej w Tarnow ie.

— W  sp raw ie o k o lic  pow odzią d o tk n ię ty c h  pi­
sze Gazeta Lwowsk 1: Ostatniem i czasy pojaw iają się coraz 
częściej w miejscowych i zamiejscowych dziennikach za­
trważające wiadomości o nędzy, szerzącej się z powodu 
przeszłorocznych wylewów w pow iatach, dotkniętych tą  
klęską. Otóż, ażeby nieco uspokoić częstokroć m oże 
zbyt wygórowane ob-w y, możemy zapewnić, że ile  nam 
w iadomo, tak  ja k  w pierwszej chwili tej ka tastro fy , tak  
odtąd bez przerw y rząd nie spuszcza z oka tej ważnej 
spraw y.

Komisja m inisterjalna, k tórej poruczono do rozpo­
rządzeni? La rzecz powodzią dotkniętych 250.00u z łr., 
ograniczając się bardzo słusznie do dania najpo trze­
bniejszej, pierwszej pom ocy, wydala m. ten cel z  pow yż­
szej sumy 171.000 z łr ., czem um ożliw iła wyżyw ie lu­
dności najbardziej do tkn iętej, ja k o  też i sprawienie za­
siewów zimowych. — W  ostatnich czasach przedsię­
wzięto dochodzenie ja k  najściślejsi e w dorozum ieniu z 
kom itetam i zapomogi, ażeby zbada jak  najdokładniej 
stosunki ekonomiczne każdego z dotkniętycn pow iatów . 
Rezultat tego  dochodzenia okazał, ze w łaściwego głodu 
i połączonych z nim chorób epidemicznych dotąd n i­
gdzie nie masz; gdy jednak przyrem  skoustatow ano, i e  
w wielu m iejscowościach, przeszłoroczną k lęską najbar­
dziej dotkniętych, dziś już bardzc przykra  bieua doci­
ska, reszta  powyższej kwot> tj. 7->.uo0 złr. ze saaruu  
państwa, tudzież sum a 10.000 złr., pochodząca ze s k ła ­
dek dobroczynnych, razem 89.000 złr, w łaśnie zostały  
rozdane naczelnikom  powiatowym poszkodow anych po­
wiatów z poleceniem , ażeby w najściślejszem porozu­
mieniu z kom itetam i zapomogi użyli tych pieniędzy w 
sposub najodpowieduiejoŁjr celem zapobieżenia ro zw i­
nięciu sit głodu i epidemij głodow ych w okolicach 
głodowych. — Sumy, rozd ine pojedynczym pow iatom , 
powinny przy roztropnera i oszczędnem użyciu w ystar­
czyć do osiągnięcia zamiaru.

— Z a b a w a  fa n to w a  odbędzie się na korzyść ubo­
gich, za staraniem  Tow arzystw a dam dobroczynności 
dziś w teatrze o godzinie 8męj wieczorem . Zabawę ro z ­
pocznie koncert.

•z
—  S to w a rz y s z e n ie  b ra tn ie j  po*nocy uczniów gi­

mnazjum Franciszka Józefa, urządza ju tro  na swoją ko ­
rzyść przedstawienie teatralne. A rtyści tutejszej sceny 
odegrają nowy utw ór sceniczny, przerobiony * o ryg ina­
łu  GOthego p. n: Faust. Spodziewamy się, publi­
czność zechce licznym w spółudziałem Wesprzeć uczącą 
sie młodzież.

— l o k a l  d la  n ąd a  p r z y s i ę g ły c h  w e  L w o w ie .
Gazetu. Luiuaiska p isze : „Ponieważ we Lwowie nie ma ża­
dnego takiego lokalu, w którym by m ogły się  odbywać 
posiedzenia sądu przysięgłych, postanowiono rozszerzyć 
salę sądu karnego , tudzież znajdującą się tani g a le rję ,! 
urządzić obok pokoje dla przysięgłych, sędziów, św iad­
ków i td . P rzygotow ania ku tem u celowi mają tię  ro z ­
począć niezwłocznie. “

— K o n fisk a ta . K o n fiska ty  zaczynają się mnożyć. 
Tej nocy odn o śn e  w ładne z ab ra ły  e ty  n um er Przyjaciela 
Ludu, za um ieszczenie  w iersza  p. n.; „Chorał*, w którym  
darem nie  szukaliśm y  powodu tak iego  kroku.

_  (x. y. z.)  K ra k ó w  dnia 25. lutego. N iespodzie- 
waliśmy się, aby korespondencja nasza w Gazeciz Air-,
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w  num. 41 m ogła dać pole d o  polem iki, k tó rą  szanowny 
k o r e s p o n d e n t  dr. W  er w Stosie z dnia dzisiej­
szego zaszczycić n a i raczył.

Nim na takow y odpowiemy, musimy go zapewnić, 
i e  biorąc pióro do ręk i, byliśmy aż nadto przedm iotu 
świadomi, bęuąc bowiem fachowym, znając urządze­
n ia  praw ie w szystkich zakładów technicznych wJEuropie, 
znając zresztą dokładnie s w u j  kraj rodzinny', nie po trze­
bowaliśmy zasięgać rad  ludzi specjalnych, lub tem har­
dziej rad szanownej sekcji V . Lady m iejskiej; dlatego 
to  udsełanie nas do ludzi, specjalnie w zawodzie techni­
cznym obzna.omionycb, przez szanownego dr. W ., wy­
daje nam sie areyśmiesznem. Ze szanowny korespondent 
dr. W ., ja k  się sam uroczyście przyznaje, zasięgał in­
formacji, nie dziwi nas zupełnie, bo widać to zresztą ja ­
sno z d w ó ch  korespondencyj. w dbasie poprzednio za­
mieszczonych, iak równie i z ostatniej korespondencji, 
gdzie już zna< w>§kszą ru tynę w traktow aniu  spraw te ­
chnicznych, i przekonani jesteśm y, że gdy dalej na tera 
polu będzie pracow ał, gdy coraz więcej zasięgnie infor- 
macyj, niezawodnie się pogodz!my. To ty lko  dla dal­
szego łatw iejszego porozum ienia winniśmy oświadczyć, 
ie  biorąc się do traktow ania każdej arcypoważnej spra­
wy, potrzeDa byc już z góry pewnym, potrzeba • głosić 
prawdę, a nie dopiero tu i ówdzie myszkować, informo­
wać się i głosić n ie swoje własne zd an ia , lecz cudze. 
Niechaj więc szauowny korespondent dr. W . ma nas za 
wytłum aczonych i niech bedzie przekonany, że granicy 
naBzegc zawodu zupełnie nie przekraczamy a zarazem 
aapewniamy go najuroczyściej, że o medycynie, balneo­
logii krajowej i tp . pisać nie będziemy, ho się na tym  
przedmiocie zupełnie nie rozumiemy, a informacje, ja- 
kichby nam równie chetnie na tem  poln udzielono, spro­
w adziłyby nas ao błęanycn mniemali, jak  tego  mamy 
oczywiBty dowód na szanownym  k o re s p o n d e n c ie .---------

Gdybyśmy w odpowiedź szanownemu korespon­
dentowi szli drogą, przez niego nam wskazaną, przyszli- 
fcyśmy do okropnego cnaosu, nie wiedząc od czego za­
cząć, bo iak widać, musielibyśm y opisać machinę całego 
zawodu technicznego i wszystkie jego  rozliczne spe­
cjalne gałęzie, musielibyśmy opisywać w szystkie zak ła­
dy naukowe Francji, Belgii, A nglii - Związku północne­
go; b y ł.b y  to  praca bardzo ważna, aleby przejść mu­
siała  granicę dziennica politycznego i pracę nasza obe­
cną. D latego postanowiliśm y dotknąć niektórych ustę­
pów szanownej korespondencji.

Głównie chodzi korespondentowi o to , aby bądź co 
bądi, utrzymać insty tu t techniczny w K rakow ie, jako  
insty tu t zasłużony krajow i, i w zapale swoim odbiera 
Lwowu prawo posiadania swojego zakładu, bo w za­
sadzie, jak  nam się zdaje, byłby za jedną dli. całego 
kraju szkołą tecnnii zna. Chcąc zdanie swoje uzasadnić, 
m iesza w szystkie specjalności, które kiedyś z tego in­
sty tu tu  w yszły, i ta k  wspomina o malarzach Matejce, 
E liaszu, Cynku, Kotsisu, choć ludzie ci wyszli ze szko­
ły  sztuk pięknych, ze szkoły , o której zwinięciu nigdy- 
śm y nie pisali, i owszem domagam y sie uajusiluiej roz­
winięcia tej szkoły.

Co Się zaś tyczy  innych wspomnianych w korespon­
dencji osób, dziś znakom itych, do których naw et owego 
Ckrzanowianina izraelitę , wynalazcę nowego opalania 
lokom otyw y (sic) policzą, dodać musimy, że pano­
wie ci, i-czkolwiek byli uczniami insty tu tu  technicznogo, 
ostatecznie jednak nie tu, lecz za granicą się kształcili, 
bo tu  szkoła techniczna iip je s t kom pletną. Jeżeli chudzi 
szanownemu korespondentow i o nazw iska uczniów, wy- 
szłych z insty tu tu  technicznego, m ógł wziąć w pomoc 
katalogi szkolne, a pewnieby kilkanaście szpalt dzienni­
ka  zapełnił, jakby  to mógł zrohić z każdą inną szkołą. 
Z resztą nie jest moim zamiarem odejmować sławę in­
stytutowi techuicznem u; by ła  to szkoła, w swoim czasie 
dostateczna ja k o  szkoła początkow a, b j laby ona nieza­
wodnie się rozw inęła, gdyby o niej pam iętano. Nie do nas 
należy bliżej się w tej sprawie rozpatryw ać. Gdyśmy 
wspomnieli o em igracji z tejże szkoły w ostatnich lUciu 
latach , oparliśm y się na dowodach- niechaj szanowny 
korespondent poinformuje się u dyrek tora  instytutu, a 
obaczy, ilu to uczniów rok  rocznie opnszcza szkołę, 
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przenosząc się do innych zakładów , a ilu to w innych 
zakładacu pow taiza k.irsa, których w Krakowie słu­
chali.

K orespondent gniewa się ns nas. że jesteśm y za je ­
dną techniką w Galicji (ale zato kom pletną i dobrą) 
i że takow ą oddajemy Lwowowi, i tak  dow odzi; „Oto 
zdaniem mojem tam . gdzie nietylko dane są w arunkijej 
istnieuia (we Lwowie także jest akadem ia), lecz gdzie 
oprócz tego są  m aterjały  (zapewne sól, węgiel, wapno, 
m arm ur), k tó re  dla młodzieży inożna należycie spoży­
tkow ać (w  jak i sposób?). Fod tym w zględem K raków  
jes t najodpowiedniejszy, okręg bowiem 15-milowy na 
około niego zawiera to wszystko co widzieć winna m ło­
dzież ucząca sie, i na co. gdyby tecnnika nie by ła  w 
K rakow ie, potrzebaby wielkich kosztów, zabiegów  i li­
cznych podróży po Europie*4.

Zacytow aliśm y ten nstęp w całości, aby wykazać 
uieloikę szanownego korespondenta. Około K rakow a 
w szystko je s t, gdyby więc tu  techniki nie było. potrze­
baby licznych podróży, zabiegów po E u ro p ie ! — py­
tam y się ■ na co i po co ? W ostatnim  razie droga ze 
Lwowa do K rakow a nie wielka, przebyw szy ją  jesi się 
we warunkach, przez korespondenta wskazanych. — J e ­
szcze raz szanownemu korespondentowi odpowiadamy, 
że przy ułatw ionej d rogą  żelazną kom unikacji, przy do­
brych chęciach dyrekcyj kolei żelaznych, k tóre  bilety 
d.irmo dają dla uczących się techników, argum enta takie 
nie wiele dowodzą, a 15-milowy promień dla technika bar- 
dzo jes t m ały, bo w tym  promieniu w szystkich specjalności 
nie znajdzie. Zresztą cośmy raz pod tym względem wy­
powiedzieli, pow tarzam y: „ S z k o ł y  t e c n n i c z n e  s ą  
d l a  p r z e m y s ł u  a n i e  p r z e m y s ł  d l a  s z k ó ł* 1, a 
to , co nam korespondent odpowiada: „Szkoła bez prze­
m ysłu jest szkołą idealną {sic), be* praktycznego zasto­
sowania i nie odpowiada potrzebie szkoły n ie tw o­
rzą, lecz rozw ijają i udoskonalają przem ysł11, zupełnie 
naszego założenia nie zbija, bo trzym ając się pierwszej 
części dowodu szanuw nego korespondenta, szkół techn i­
cznych w Galicji dla braku przem ysłu i dla b raku  pra­
ktycznego zastosowania, zupełnie podług tego  zdania 
nie byłoby p o trzeb a ; druga zaś część dowodu je s t roz­
w inięciem naszego założenia, wodą na  nasz młyn, za 
k tórą  mu bardzo wdzięczni jesteśm y. Przychodzi nam  
tu na m yśl w jpow iedz.rne zdanie o przemyśle w pe- 
wnem kółku obyw atelskiem , gdzie położono tezę , że w 
A ustrji wyrabiają sławne bilardy, bo w nie dużo grają. 
Korespondentowi wiadomo, cży to się spraw dziło .

Szanowny korespondent uważa nasze m niem anie o 
szkołach Francji i P rus za mylne, zasięgał bowiem i tu  
informacyj. Na to  mu odpowiem j , żeśm y część życia 
naszego w wymienionych dwóch tych krajach przepę­
dzili, że znamy bardzo dokładnie i osobiście Urządzone 
tam  szkoły fachowe. Informujący się korespondent m o­
cno się sam pom ylił, tw ierdząc, że szkoła  politechni­
czna w Paryżu jes t dla urzędników. Co w łaściw ie rozu­
mie przez tych urzędników, i d laczego  o iak  znakom i­
tym instytucie z pewnem lekceważeniem  wspomina, nie 
umiemy w ytłum aczyć, a przecie politechnika paryzka, 
oprócz wydania ty lu  znakom itych ludzi, przodow ała i 
przoduje każdej w ielkiej myśli i zw iązana jest z h istorją 
F rancji obecnego wieku.

Pisząc o akadem ii technicznej dla Galicji, mieliśmy 
aa uwadze zakład w yższy, rów nający sie nnlw ersyteto- 
wi (jak  to jest obecnie w Wii-duin), dla tego odsełanie 
nas do departam entów  F rancji, do W rocław ia, gdzie są 
szkoły przem ysłow e, św iadczyłoby, że szanowny kore­
spondent je s t za szkołą przem ysłow ą w K rakow ie.

Kończąc nwagi nasze nad tym  ustępem , zapytujem y 
i ię szanownego korespondenta, k iedy pow stała szkoła 
des arts et metiers w (Jha'ons ? a  k iedy politechnika w 
A kwizgranie, a k iedy założono szkołę górniezą w K a­
towicach ?

Co się tyczy dalszych argum entów w tym  przed­
miocie odpowiadamy, że takich argum entów  każde miasto 
prowincjonalne dostarczyćby m ogło, Moiemunic szano­
wnego korespondenta, jakobyśm y nie mieli na pogoto­
wiu puwodów przem awiających za politechniką we Lw o­
wie, policzyć można na karb w ielkiego optym izm u, k tó ­

ry  i tak  swojemi argum entam i mimowolnie dowodzi 
potrzeby tej szkuły we Lwowie. Zresztą mam za­
szczyt zapytać się szanownego korespondenta, na jakiej 
zasadzie dom agać się będziem y przeniesienia zarządów 
naszych dróg żelaznych z W iednia do Lw ow a? Niechaj 
tylko rząd wyjawi zam iar zniesienia akadem ii techni­
cznej we Lwowie, a obaczy korespondent, jak ie  argu­
menta posypią sio ze strony mieszkańców Lwowa, Czer- 
niowiec, i ze strony całej wschodniej G alięji i Bukowi­
ny, i ze strony  „lwowskiego tow arzystw a techników ."

Szkoły rękodzielniczo-przem ysłow ej, zam iast szko ły  
.ea lm j, nie życzy sobie korespondent w K rakow ie, bo 
„urządzenie takow e w ielkie by  koszta za sobą pocia- 
gło i potrzebaby zrakom itych nauczycieli, k tórzyby  po­
trafili z całego obszaru nauki zastosowauej wyciągnąć 
to. co je s t dla przem ysłu najrdzeniiiejsze, i przedstaw ić 
w ja k  najprościejszej farm ie .“ Z apatryw anie się to  ko­
respondenta na szkołę rękodzielniczo-przem ysłow ą jes t 
fałszywe, świadczące znowu, że nie pow ziął w tym 
względzie informacji. Jakiem  prawem chce mieć kore­
spondent politechnikę w K rakow ie, jeżeli mu do szkoły 
rękodzielniczo- przem ysłowe j brakuje pieniędzy i nauczy­
cieli? Nie idzie nam tu o szkołę na wzór Consematoire 
des arts et metiers, bo tak a  szkoła. choćby P olska by t swój 
polityczny m iała, nie tak  łatwo da się zorganizować. 
Nam idzie u szkołę mniejszych rozm iarów  na wzór szko­
ły  wrocławsEiitą, dokąd nas sam korespondet odsyła. 
Jes ttu  w ielkie nasze nieszczęście rodowe, że zapatruje­
my się na tę sprawę przez Europę, i ztąd to  pochodzą 
nasze wj górowane żądania.

Pisząc o założeniu przy szkole sztuk p ięknych , szko­
ły dla architektów , m ieliśm y na celu szkołę  specjalną, 
do której wchodzili by uczniowie, k tó rzy  akadem ię 
techniczną ukończyli, obznajom ieni z naukam i pomocni- 
uzemi, nigdy zatem nie m yśleliśm y o architektach i ma­
larzach, bo wiemy dobrze, że konstrukcja je s t dziś duszą 
a rch itek tu ry : n ie wina nasza, że nas korespondent nie 
zrozum iał. K orespondent nie liczy architektury do sztuk  
pięknych; znać, że się nie inform ow ał, niech się w ięc 
zapyta, gdzie kształciła  dotąd F rancja, Bawarjii i Austfcja 
architektów .

W  całem rozum owaniu o szko lą  dla architektów , 
przez nas proponon anej, dopuszcza się korespondent 
wielkiej niew iadom ości p rzedm io tu ; pouczać go nie 
myślimy, Recept nie piszem y i nikom u nie zadajem y, 
dlatego też z recept R ady m iasta, do k tórych  nas k o ­
respondent odseła, korzystać nie będziem y.

Chcielibyśmy i życzymy sobie, aby nasi ucznio­
w ie przyszłej akadem ii technicznej zaraz po ukończeniu 
otrzymywali posady, ja k  to  je s t we Francji i P rusach, bo 
byśm y uoikli przez to  próżniactw a w szkole i po za 
szkołą, które je s t wadą naszych obecnych techników , 
na co p°wuie korespondent się zgodzi.

Kończąc uw agi nasze na korespondencję szanow ni go 
dr. W . . . er, w inniśmy zwrócić nwagę jego  na sprawę 
szlachetną, k tóra się trak tu je  — pisać ze sarkazm em , 
każdy potrafi. Że się nasze zdanie ze zdaniem korespon­
denta dr. W  . . .  er n ie zgadza, to nie idzie zatem  aby 
mu dozwolone było podejrzywac naszą dobrą wolę i po ­
sądzać nac o balam uctwo opinii, k iedy ją  sam korespon­
dent wpierw zbałam ucił.

Oczekujemy ostatecznego załatw ienia te j sprawy .— 
czas pokaże, k to  się z nas om ylił. T y  zaś szanowny 
korespondencie, siadaj sam na tró jnóg i praw dalej o 
potrzebach intelektualnych kraju , zasiągnąw szy lepszych 
informacyj - szczęść ci Boźel
g  I .. i<e*

śkiej  ̂wnosiła, aby w Galic ii były <Jwie szkoły 
techniczne, w K rakow ie i we Lwowie, chociażby 
nie tak kosz.ow ne, i me ta k  urządzone jak prag- 
ska lub w iedeńska. My stanowczo przeciw temu 
zdaniu się oświadczam y, i za potrzebniejszą dla 
Galicji uw fżcm y jedna w yższą szkołę techniczną, 
dobrze zorgadizow « n ą , na  wzór pragskiej lub 
wiedeńskiej, ni* lwie o rozm iarach niniejszych. 
A naw et i wtedy będziemy tego zdania, gdyby 
zdecydowani takową nie we L w ow ie, llecz w 
K rakuw ie urządzić. N atenczas dla Lw o\ a upo­
minać się będziemy o szkołę specjalną, gdyż nie 
korzySci jednego miasta, lecz pożytek całego 
ju potrzeba mieć na oku.

J ofe*
m in i i n

■

Ostatnie wiadomości.
Spraw a przemienienia szkoły technicznej k r a ­

kowskiej na  szkołę przem ysłow ą specjalną ioczyć 
się ma dzisiaj w Radzie miejskiej krakow skiej. 
Szkoła specjalna kosztowałaby dwe razy  tyle, co 
istniejąca szkoła techniczna. Sekcja R ady miej-

Konierencja znakomitości żydowskich w  P e ­
szcie, przedłożyła ministrowi wyznań rezultat w y ­
borów do kongresu. Baron Eotvos n r  iadomił ich, 
że cesarz w e czw artek (dziś) * południe w szy­
stkich ich in corpor* przyjmie na osobnej an- 
djencji.

Nordd. Allg. Ztg. pisze pod dniem 25. b. m. : 
Prawdopodobnie w dniach czternastu ukończą się 
przedwstępne prace dla parlam entu cłowego. T ak  
więc zebraniu się parlam entu w połowic marca 
b. r. nie będzie stało nic na przeszkodzie.

Courrier Bussc podał był w iadom ość o zawar­
łem  przym ierzu między Prusam i a Moskwą. 
L' Ezend-rd i la Tram* odm awiają tem u doniesie­
niu wszelkiej autentyczności

W  angielskiej Izbie wy ższej odczytań > po raz 
w tóry zawieszenie w Irlam lj' aktu habeas corpus. 
W  Izbie niższej odrzekł na interpelację Macken 
noesa. lord Stanley, że angielski kapitan  Holtard 
nie przyjął powierzonej mu reorganizacji floty tu- 
rec1 i'ej.

g « ' ł M i t f  " l .-c d

Telegramy „Gazety Narodowej'4.
W i e d e ń  d .  2 6 .  l u t e g o  Dzisiejszy 

wieczorny F rem denblatt utrzymuje, ie  postano­
wienie cesarskie z dnia 18  b. m. zarządza, 
by z końcem  marca przedsięwzięto znaczne re­
dukcja we wszystkich rodzajach broni w armii.

W ieczorna JS. fr .  Presse  n isze, ie  za­
mknięcie posiedzeń Rady państwa nastąpi _d 6 . 
kwietnia. o

lom isja  budżetowa Rady państwa posta­
nowiła wyjątkowo i bez stawiania szkodliwej 
na przyszłos'ć antecedencji, zachować postępo­
wanie ile m oiności skrócone w traktowaniu 
budietu na rok 1 8 6 8 .

7u 3h in g tu u  d. 25. lu teg o . Depu-
tacja, złożona z dwu członków Izby ii’ższej, 
wniosła w senacie oskarżenie przeciw prezyden­
towi Senat postanowił wysadzenie spl
komisji, która ma tę sprawę wziąć pod r<

”

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  
I h a n d e l .

u e z a  MIUKI
m. k . \  g 
w. a. > 5 g 
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Ceni ‘u giełdy
we Lwowie, d. 26. lu tego

I A k c je  z a  s z tu k ę .
Kolei gal. K ar. Ludw. . . 
Kolei i  wow. flzern. . . .
Banku hyp. galic. . . . .  
Papierń ezerlańskiej .
I l i  Listy zastawne za 100 z ł
'Iow . kred. gal.
Tow . kreo. gal. ...
Banku hypoi galic,

I I I .  O b lig i za  100 z tr .
łndem nizacyjne galic. . .

d tto . W k. krakow-
dtto K s. bukowin.

Pożyczki głodow . z r. i8GS 
Pierw,, kol. gal. K- L- J , j>m 

dtto dtto dtto IL em.
d tto  J t to  Lw . Ozem.

I- emisji
dtto dtto  dtto  II dtto

IV . Wonet’.'
Dukał holenderski . . .
D ukat c e s a r s k i .......................
Napoieond o r ......................
Rube' srebrny ro y ja k i  . .

dtto papierowy dtto  . .
Banknoty. P°i- za 100 zł. poi. 
T alar prusk. srebrny . 
P rusk ie  bilety kasow e . . 
Półim peijał r o s y j s k i  .  .

Srebro

Płaca

zł.I c.
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L w ó  w  24. lutego, s p r a w  <, z d a n i e  
t y g o d n i o w e  Oaz- Lnów*.) w  tygodr.iu 
ubiegłym  mieliśm y ciągle zimuo, docho­
dzące do — 10° R.

S tosnnki h a n d l u  t o w a r o w e g o  nie 
zmieniają się. Na prowincji daje iię  czuć 
brak zapasón żywności, zwłaszcza z ] ™  
dn nadzwyczajnej drożyzny zi m aiaków . W 
skutek  tego niem a odbytn na m anufakta, 
tow ary lniane i sukienne, zatem i dowóz z 
targowicy B erneuskiej do Galicji je s t obe­
cnie mnie iszy. K ilka większych partyj prze­
wieziono do kBięstw Nałldunajskich.

Na len, mianowicie na jego  lepsze ga­
tunki był popyt znaczniejszy na targow i­
cach zagranicznych, a przeto  i tutaj żywiej 
tego artykułu  poszukiwauo i ceny jego  po­

szły w górę. W ywieziono też ztąd  kilka 
większych partyj lnu, konopi i pakuł, prze­
znaczonych głów A e do Bielska. Hohenstadt, 
Felke-idorf i Pardubitz. G atunki srednęi ja­
kości płacono .u  po 18 do 19 z łr., w Cze­
chach zaś loco dworzec kolei gatunki naj­
celniejsze p‘d 29 do 30 i 31 clr. 50 c.

Na naftę byłby w D iohobyczy w tygo ­
dniu ubiegłym  odbyt w iększy, gdyby drogi 
się popraw iły i gdyoy kuszta  transportu  
nie były tak  w ysokie. Popyt ciągle jest 
ożywiony. Znaczny dowóz nafty  am erykań­
skiej spowodował ministerjuin handlu zająć 
się zbadaniem, d'aczego nafta galicyjska nie 
może w ytrzym ać konkurencji z am erykań­
ską. Skonstatow ano, że główną tego  przy ­
czyną są wysokie ceny transportu  nr. ko 
lejach austriackich, i postanowiono wejść 
z administracjami kolei w nkłady względem 
zniżenia taryfy  transportu  nafty galicyjskiej.

H a n d e l  z b o ż o w y  dość by ł ożyw io­
ny, chocieź ażjo na srebro spada. Pow o­
dem tego są w ysokie ceny zboża na targo­
wicach pruskich. Do zachodnich powiatów 
Galicji nadeszły znaczniejsze transporta 
zboża z górnych W egier. Także i lo Lwo­
wa dowieziono mls-a, paity i ży ta  z Mo­
skwy przez Bi ody i wysłane zosta ł’' po 
wiekszej części do W rocławia. Znaczniej­
szy był także  popyt na owies. Na jęczm ień 
nie było popytu a większe brow ary ga li­
cyjskie sprowadzają ten artyku ł z Morawy. 
Na pszenicę jes t odbyt ty lko  na konsum eję 
miejscową 'i  do młynów parowych, wywóz 
zaś nie opłaca się wcale. Koleją lw utfsko- 
czernL w iecką nadeszło k ilka w iększych 
party j kukurudzy, k tóre posłane zosta ły” do 
Gródka, P rzem yśla i Jarosław ia , L oco 
L w ó w  płacono pszenicę 168ft. 13 z łr ., ży­
to l56ft. 8.50, jęczmień ” 142ft. 6 z łr ., uwieś 
lOOft. 3 złr. 40 c.

Na targow icach zamiejscowych były ce­
ny następujące: B o c h n i a  pszenica lTOft. 
lS.dO, ży to  158ft. J.50, jęczmień 140ft. 6.50, 
owies lOOft. złr. 10 ć. Z powodu złych 
dróg dowóz i odbyt słaby, ceny nie spa­
dają. T a r n ó w :  pszenica 37 funtów 
13.25, ży to  loa „untów 9 złr. 30 c ., jeczmień 
138 funtów 6.28, owies 99ft. 4 z łr .” 5 cen­
tów. Handel nie ożywiony i daje się 
czuć brak  zapasów na uczynienie zadość 
popytow i z zagranicy. D ę b i c a ;  pszeni­
ca 16sft. 12 złr. 70 centów^ żyto 159ft.

jęczmień 140ft. 6.45, owies lOOft. 
4 złr. 10 cn t., pszenica trzym o się w cenie, 
n r żyto  popyt mniejszy, jęczmień poszuki­
wany, na owies je s t popyt do W rocławia. 
J a r o s i a w :  pszenica 168 funtów 13 złr. 
25 c t., żyto 160 funtów 3.75, jęczmień 
I39ft. 6 złr. 20 c.- owies 98ft. 3 złr. 80 c t , ,

przy słaoym dowozie handel nieożywiony.
Bydła r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  na­

deszło tygodniu ubiegłym  koleją ezer- 
niowiecką 500 sztuk i posłane zostały  do 
K rakow a. Prócz tego  bardze małó ffiysł ‘ 
ztąd do L ipn ika i F lorisdorfu. _ -  - 1j

W M ik u liiic ae li urządzono stacje te le ­
graficzną z ig ian iczo ra  s łu ż b a  dniowa.

(F ) W i -deń d. feo, l u t j .  (Olejskalny). 
Za produkt galicyjski U a ły  p K -a 13 / , —13‘/ „  
am erykański 15%—16 z K  za ”cetnar z be­
czka.

  —
u r z ę d o w a .

E d y k '1*. Sąd obwod. w Złoczowie za­
w iadam ia Mcrjunnę z Zamojskich Dewiczo- 
wę o p o zw i: 9r. K ornela Lew ickiego, wzelę- 
d;  ji w yekstsbulow ania z dóbr Machnowi e : 
Torhów. obowiązku '"adeusza Skorupk. Pa- 
dlewskiego, o d d an ia  M arjannie Dewiczowcj 
zasiew ów ; term in 2,i. m aja b. r. — Sąd ob­
wodowy w Scmhorze zawiadam ia Józefa P i­
lika  W itwickiego o po-w ie Wacława Marja- 
na dw. im ion M azarakiego, wzgledem wy- 
ekstabulow ania kaucji dla sum j §93 złr. z 
dóbr W-itwka i L u z to czk i; t r r a n  1. m aja 
b. r. — Sąd pow iatow y w G ródk '1 założył 
kuratelę na F ranciszka Espenschiitta, go ­
spodarza z W eu sem erg u . — Sad obwodo­
wy w Tarnow ie ogłasza konkurs na mają­
tek  Berła K lapsnera, k ram arza  tam że ; te r ­
min do zgłaszania w ierzytelności 15 maja 
b. r. — Sąd oowodowy w Złoczowie za­
wiadamia J ó z e fa , \n tu iiieg o  i A tanazego 
Lewickich, F ja r z y n ę  Mironowiezowę. Anne 
Mykitowiczowę, Teklę Ghizanowską, Ro­
zalię Lewicką, M agdalenę Z aJo rsk 1 i Ma- 
rjannę 1'o łz jc k ą  o pozwie” dr. Kornela L e­
wickiego o wyk eślenie sum y 225 dnkatów 
z tabeli płatniczej dóbr Torhow a i Mauhno- 
w ce; termin 25. m aja b . r .  — Sad ki.ajowy 
WP Lwowie wzywa posiadaczy zgu b io n eg o  
skryptu dfto 2o. czerwca 134J przez Józefa 
Micews U go r ranciszkow i Blankowi. — Sąd 
krajowy krakow ski wzywa właścicieli sprze­
danych drogą licy tacy jną  rożny cu przedmio­
tów, służących Za corpor u. delicti z procesów 
karnych do zgłoszenia się po k w o ty .— ^$d 
krajowy we Lwowie zaw iadam ia Zygmunta 
Be ! kowskiego o zaintabulow aniu wekslu 
i)r- TZeei d .kóba S trissow er na
Kumie 6.J00 złr. ó]a Zygm unta Lud akow­
skiego na realności 144 m. — Sąd obwod. 
tarnopolski zawiadam ia spadkobierców  P io tra  
K rukowieckiego o pozwie W iktora, Oskara 
i K ornela H orodyskich, wzgledem przyzna­
nia w łasności części dóbr Kociubińce. — 
Sąd ubwodowy w Stanisławow ie zawiada­
mia h ilip inę Teodorow iczo.sę, Ł azarza Za- 
durowicza i Ł ukasza Uzuczawę, o pozwie

WalCrjana Sozańskiego pto 945 złr. -  Sąd 
krajow y w K rakow ie ogłasza konkurs na 
mi jatek Sary Giinzie owej ; term in do zg ło­
szenia w ierzyteluości 15. maja b. r. — Sąd 
ohwudowv w Złoczow ie zawiadam ia G rze­
gorza i K atarzynę P iuszyńskich  o pozwie 
di Kornel:, ło w ic k ie g o  w sprawie 24. po­
zycji tabeli płatniczej dóbr Machnowce i 
Torhów, term in 25. i ła ja  b . r. — Sąd k ra ­
jow y we Lwowie zaw iadam ia E leonorę Mv- 
ezkowsk" o pnzwie Jo sse l Tauby p to  220 
złr. — Sąd onwodowy w Przem yślu  zawia­
damia u żapi tokołow auiu  firmy „ s an a jjl- 
lenbi rg a“ n” handel ko rzenny  w Tarosławiu.

L ’> v t a r j e  Sad pow iat, deleg. m iejski 
w Tarnow ie sprzedał,' d . 20. m arca, d. 20. 
kw. ‘tn ia  i 20. m aja b . r .  połowo realności 
pod 1. 10. w M ikołajowicacń — "Sa^ 05 wo_ 
dowy w Tarnop lu spi zeo.aje d. 23. kw ie­
tnia b. r. r e J lność pod 1. 1496 ta m £ e ; cena 
2943 złr. — Sąd krajow y we Lwowie „prze­
łaje d. 2. kwietniu b, r. realności ZoI.: 

Nazarewiczowćj P°d L 830% we, Lw ow ie; 
cena 10.921 złr- 90% k r. — Sąd obwodowy 
w Złoczowie „przedaje 2- kw ietn ia, 5 . m3 ja , 
i 2. czerwca b. r. realność n r. n F  L ipo­
w cach; cena 7 f0 z łr .

r fo u k u rs a .  Na sek re ta rza  R ady powia­
towej w K ołom yi z P ^ c a  50o ^h-.

Poi 1411,1 kolei ie la sh e j  
Karolo L id W ik * :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. J. r.
B o g. 5. m. 20. w.

* z  K r a  k o  w u o g. 10. m, 20. r.
„ o g . 8 . m. 40. w.

Przychozzą d o L w o w a  o g. 8. m. 40. w.
,  o g .  8 .  m. 3 2 ,  r .

do K r a  ko w a o g 2. m. 54. p.
» o g. 6. m. 15. r . .

P o cią ł aa  ko lei żelaznej L n o w s k o -  

U ie m lo w ie c k le j:
Odchodzą i e  L w o w a  o g. 10. rano.

” n o g . 10. wieczór.
» a ' C z e r n i  o w i e c  g . 6 . 25 m. r
* » g . 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano
» „ o  godz. 5. wiecz*
* O z a r  l  i o w i i. c g. 8. i 5.
„ .  w g, 8. 14 n .

—-
a ■ 11

■li 1 UW iSZlCIłJH  I * . a l ł ł .  
T ele& .-afow any k u r s  w ie d e ń s k i

l dnia 25. lutego
1 ’ SOblig d ług .paast.b 0 o na 100 zł. m. k . 

Pożycz, nar 1854 5%  za 11)0 z ł. m. k . 
L osj z roku 186łJ . . . . . .
A kcje banku nar....................................

„ Tow arzyst. kred. na 2O0 gk 
Londyn 10 fnt.. sterlingów  . . ,
D ukaty cesarskie sztuk . . .  
Srebru za 10U zł. w. a .......................

W, A,
zł. c.

57 90
66 50
85 00

717 00
lń l 20
116 65

5 59
114 50

\  d e s la n e . Częste używ anie p o trą « 
nad miarę i niem ały p o c iąg  do gastronom ii 
podkopały zwolna moje zdrowie i tak  żo ­
łądek  osłabiły , że nawet p o t r a w y  I e k k i e  
dolegały mi w ż o ł ą d k u  . n i e p o d o b n a  
j e b j  ł o  s t r a w i ć .  Ńaturaluem następstwem 
tego była u tra ta  dobrego niegdyś hum or" i 
n^padj melancholii, a to tali ualece, ż„ za­
niedbywałem własne juteresa i  przychodziła 
mi często myśl amobóistwu, Wtem popa­
da mi przypadkiem  w ręce _ og łoszen ie  o 
nprzyw- E»i n e ji ż o lą J L jw e j  p, K dw  n rd a  
d r . P e a rc e  w L o n d y u i o ;  kupuje zatum 
jedną flaszkę oneiże. zażyw am  c< dnia ra ­
no i wieczorem po ły teezce  kawowe! i 
przekonałem  ssę nralfcw an", że stan J z o -

lfażd” rn P ^  t 6- -IV  I' ol‘ ’s“n  U i  im każdym . P °  d r u g r e j  f l a s z c e  p r / y s - e -
d o a p o , y t  u z u p e ł n i e  i t  r  a w i- 

w y b o r n i e ,  -  o b e i n i e  c i ę ż k i e  
n a r v e  p o t r a w y  n i e  mi  n i e  s z k o d z ą ,  
fi o i z y s k a n e m  z d r o w i e m  p o w r ó c i ł  
i d a w n y  u m y s ł  w e s o ł y ;  m ogę teraz  
z no i -  r h o d z i ć  o k o ł o  m o i c h  i n t e r e ­
s ó w  b e z  p r z e s z k o d y  i j e s t e m  j a k b y  
n o w o n a r o d z o n y ,  Jeżeli te raz  k iedyko l­
w iek pociąg gastronom iczny się odezwie i 
zwabi do przebrania miar>‘, natenczas po­
żywam jedynie w ieczór m atą łyżeczkę 
e s e n c j i ,  przekonany, że dnia następnego 
zdrów będę zupełnie. W chęci przyjścia w 
pomoc w szystkim , k tórzybj podobnie jak  
ja  cierpie.,, co życie moje napawało gory­
czą, złożyłem  niniejsze poświadczenie; i na 
ogłoszenie onego sam nalegałem . Freibnrg, 
w kw ietniu 1865. Fra>.ciszcie X , Wankler.

.ascieiel urnkam  i nakładca.

P rz y je c h a l i  do  L w o}va d. 25. lutego. 
P p .: Tyszkiew i z Z dz., z W yrym ec. J a s iń ­
sk i Jó z jf , z Z ablo tow a. Bat 1 ranc., z M ałp. 
8aly W ład ., z G ródka. Br. P etrino  M ik., z 
Bukowiny. Ja s iń sk i Józef, z T ułukow a. 
T rz e o ia k D yun., z Jaw orow a. N iezabitow ski 
Włudz., z Uhfcreo, G bertyński Zdz., z Tar-
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Obwieszczenie.
P odaje się do wiadomości, że budżet 

R ady jpow iatow ej Tłum ackiej na r .  1868 
z łożony je s t w kancelarjl pow iatow ej na 
14 dni do przejrzenia d la  stron  konkuru­
jących . 1408 L - 3

2  W ydzia łu  powiatowego.
 Tłumacz 22. lu tego 1868.______________

Nauczyciel prywatny
m ogący
św iade-

do  szkół realnych i norm alnych, 
się wykazać najchwalebniejszemi 
ctwami z k ilkoletn iego pobytu  w domach 
obyw atelskich , posiadający ustaloną rutynę 
co do prow adzenia i form owania zasad ży­
cia pow ierzonych mu uczniów , szuka pod 
miernemi warunkami umieszczenia.

B liższa w iadom ość na listy  frankowa- 
ne pod cyfrą M. G- poczta Brody. 14(J6 1 1

L. 138.

Konkurs.
W  celu  obsadzenia nowo ustauow ionej 

posady lek arza  m iejskiego w D obrom ilu, 
m ieście liczącem Drzeszło 3 00 mieszkańców, 
z roczną płacą 300 złr. w a., rozp isu je  się 
kon k u rs  do ostatniego marca 1868 r .

Kompetenci m ogą być ty lk o  krajow cy 
i doktorow ie m edycyny i chirurgii.

Podania potrzebnem i alegatam i zaopa­
trzone zeebcą w pow yższym  terpiinie do 
naczelnika gminy być wniesione.

Magistrat król. wol. miasta
Dobromil dnia 23. lu tego  1868. 1407 1-3 

Niżej podpisany przyw iózł "
W I N A  W I G I E R S K I E

(Steinbruchera)
w skrzyniach po 5u flaszek. S krzynia  

czerw onego kosztu je 30 złr, a białego skrzy 
n ia  50 złr. W ino czerw one je s t  z roku  
1858, białe zaś z roku 1 '54. Można go na 
być i próbki dostać zrana od godziny 10, 
do 12., po po łudnia od godziny 3. do 5. w 
ho te lu  M an sch a  pod nr. 27. 1404 1—3

- —  C. Parecco.

Wyszczególnione . 

12 medalami
Paryż 1867 

medal węhrny

C opal, bursztynowe i  na posadzki, 
tudzież rozcierane farby olejne .<jpstarcs?a 

pierw sza austrjaeka  
parow u  fa b r y k a  pokostów  

PP- A udes <jr F r i ib e  vv W ie d n 'n .
Młynki do rozcierania farb dla lak ie r­

ników po 22 złr. 1410 1—3

L. 684/pr.

Konkurs.

Obwieszczenie.
W celu prow izorycznego obsadzenia po­

sady sekretarza przy Radzie pow iatow ej 
kołom yjskiej z p łacą roczną 510 złr. w. a. 
rozpisuje się niniejszem konkurs do dnia 
25. m arca 1868 r.

U biegający się o tę  posadę ma w yka­
zać: w iek, studja szkolne odby te , tudzież 
przedłożyć świadectwo uczciwego zachowa­
nia się i zdolności w dotychczasow ym  
zawodzie.

Znajom uść obu języków  krajow ych w 
mowie i piśmie je s t niezbędną. 1395 2 — 3

Od Wydziału Rady powiatowej
 w Kołomyi dnia 20. lutego 1868 r.

W  Tarnowie tuż przy kolei je s t  
re a ln o ś ć  składająca 

się  z 20 morgów najlepszej ziemi, now ego 
bardzo gustow nego pałacu, obszernych m u­
row anych półpiętrow ych bndynków  gospo­
darczych do założenia większej fabryki 
kwalifikowanych, z ogrodn ow ocow ego, s ta ­
wu, oficyn, i cegielni znaczny dochód s ta ­
now iącej, % wolnej ręKi do sprzedania, lub 
też na  la t 12 do w ydzierżaw ienia. Pano­
w ie in teresow ani zechcą się zgłosić pod 
adresą T . P . poczta Zakliczyn nad D u­
najcem . 1405 1-

Cadet- Cassiconrt,
aptekarz cesarza Napoleona, do 
ktor medycyny i członek wie 
Iu uczonych Towarzystw , 
w ynalazł następujące środ­
ki, k tóre na ostatn iej wy 
staw ie paryzkiej wyszcze­

gólnione zostały:
1) T o ile  se d a tlv e , płótno napaka 

j a j ą c e ,  w yborny środek  przeciw teum a- 
tyzm om, podagrze , new ralgiom  i słabo­
ściom bronchicznym , za ponjftcą p rzy ­
k ładan ia  bez iritac ji ciała.
Cena rulonu 2 złr. ÓOct., półrulonu 1.50.

2) Paetilles de Ginseng, zwane 
a  la  H l c h e l k u ,— są to  pasty lkU stym u 
Injące, pobudzające i podnoszące siły  
podnpad łe  żyw otne u męzczyzn i ndam,  
mające w Chinach sławę’ nadzw yczajną.

Cena pudełka  3 złr. 50 ct.
3) P a stilles eTIpecaeuana; są to  

p a s ty lk i  Ipecaeuany i Gumy piersiow ej 
Jujahy, przeciw  kokluszow i, kaszlom  ka- 
taralnym  i zastarzałym , dychaw icy i fle 
gmie, z najlepszym  skutkiem  w Paryżu 
używane.

Cena pudełka 1 złr. 40 ct. i 70 ct.
4) G ra in s  d e  V ie , K ia ru k a  ż y c ia , 

czyszczą z ła tw ością  flegmę i żółć bez 
iry ta c ji , 'i  są  d la  osób, k tó re  mają c ier­
pienia w ątroby i żółci, praw ie n iezbę­
dne. W ogóle są  te ziarnka wybornym 
środkiem  przeciw  glistom  i słabośeiom  
żołądkow ym , k tóre  pochodzą ze złego 
traw ienia. Cena pudełka 90 ct.

Skład głó w n y  dla G a lic ji W apte­
ce A D O L F A  B h R L IN E R A  w e L w o ­
w ie . 1412 1 - 8

I ( .  S o h u b u t h
w e  L w o w ie  p rzy  u lic y  K ra k o w s k ie

pod 1. 150, udziela bezpłatnie
katalogów i cenników nasion 

z domów ogrodniczych w Erfurcie

C. Platz & Sohn 
Fr. Wilhelm Wendel

i pośredniczy w sprowadzaniu z tychże 
chlubnie znanych domów:

Nasion kw iatow ych, jarzynow ych, 
polnych i leśnych, jako też  krzew ów  o- 
zdobnych, róż, geoijgiń, .szczepów ow o­
cowych itp . 1224 5 —8

Ogrodnik
i  zadania kaw aler, Lwowianin, w każdym 
względzie w swej sztnce biegły, tak  te o re ­
tycznie jak o  też i praktycznie (16 la t p ra ­
k tyk i) wydoskonalony, poszukuje stałej lnb 
też za dobrem wynagrodzeniem prow izo­
rycznej posady, nie zważając czyli tu  w 
miejscu lub na prow incji, albo czy też w 
kra ju  czy zag ran icą . Posiada i w łada je ży ­
kiem polskim  zarówno i niem ieckim , z lite ­
ra tu rą  jak  i techniką praktyczną ogrodni­
czą tak  krajow ą jak  i zagraniczną dobrze 
obznajomniony. N ajchętniej by objął zało­
żyć ogród handlow o-przem ysłow y, ja k te g o  
czas w ym aga, bształciw szy się po n a j­
w iększej części w tym k ie runku , oraz 
podejm uje się założyć szkółkę drzew o- 
w ocowych i ozdobnych, jako też  i za­
prow adzić czysto warzywny popraw ny o- 
gród, i w tych dwóch częśeiaoh p o de jm u je  
się cztery godziny w tygodniu dochodzącym 
uczniom biednej k lasy  tak  praktycznie ja ­
koteż i teoretycznie w  polskim  języku w y­
kładać i tym sposobem zamiłowanie w g o ­
spoda) stw ie i tak potrzebnej d la  naszego 
kraju sztuce ogrodniczej w ja k  najtańszy 
sposób rozpowszechnić i ułatwić.

Bliższe szczegóły można przez frank o 
wane listy  *W- G. S .“ poste restan te  lub 
ustnie pod 1. 466'/, od 6 . do 8. godz. rano. 
we Lwowie sio dowiedzieć. 1396 2—3

D U D * B E L L 0 C
Raport potwierdzony przez Akademtf Me­

dyczną w Paryżu uznaje, że osoby cierpiąca na 
żołądek I trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc npobiegty w przeciągu dni kilku nąjdo- 
leglUuym cierpieniom. Środek ten przedaje tlę 
w proszku I w pastylkach. Leczy zatwardzenia 
nąjuporczywsze, a szczególniej nieoceniony Jest 
ze wzglądu na swe własności absorbcyjne I jako 

z najskuteczniejszych środków na cholerynę. 
S K Ł A D

1002 we L w ow ie 53x
w aptece p. P iotra iMikolascha.

Na posadę dyrek to ra  budow nictw a m iej­
skiego z płacą roczną 2.0 (0 zlr. i z doda­
tkiem  na pom ieszkanie w ilości j50) zlr. 
W. a. rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do dnia 2o. marca r . b.

To miejsce nadanem będzie naprzód 
prow izorycznie, lecz po roku, jeśli zam ia­
nowany dyrek to r w tym  czasie uczyni za­
dość obowiązkom swego stanow iska, nastą­
pi stabilizacja posady, i natenczas po liczo ­
ne mu będą w służbę tutejszą wszystkie la­
ta  poprzedniej c. k . rządow ej lub innej s łu ­
żby, czy to publicznej, czy pryw atnej, w 
k tórej nabył praw o do em ery tu ry ; a co do 
wymiaru pensji w ysłużonej, jako też z a o ­
patrzenia dla familii wejdą w danym razie 
w zastosow anie przepisy, * wydane w tym  
przedm iocie dla c. k . urzędników rządo­
wych.

U biegający się o to posadę zechcą w 
term inie w yżoznaczonym zanieść podania 
zwę w drodze władzy przełożonej, lub je 
śli nie zostają  w związku służby, na ręce 
zw ierzchności‘ miejscowej do F rezjd jum  
m agistratu m iasta L w ow a, i załączyć do­
w ody, co do m iejsca urodzenia, w ieku, re 
ligii, odbytych nauk technicznych, specjal­
nego teoretycznego i praktycznego uzda­
tnienia we w szystkich trzech gałęziach bu­
downictwa, m ianow icie : w architekturze, 
kw m trukcji dróg i mostów i w budow nic­
tw ie w odnem ; niemniej dotychczasow ej 
służby lub sam oistnego zatrudnienia i ro ­
bót, wykonanych w jakim kolw iek zawodzie 
technicznym, nakoniec dokładnej znajom o­
ści języków  krajow ych, szczególniej po lsk ie­
go, tudzież niem ieckiego. 1352 2—3
Od Prezydjum magistratu kr. st. Miasta

Lwów dnia 7. lutego 1868.

L . 95.

Konkurs.
W ydział pow iatow y w Samborze og ła­

sza konkurs
na posadę sekretarza, 
na posadę woźnego-

Od sekretarza w ym aga się znajomości 
przepisów  adm inistracyjnych, ustaw  k ra jo ­
wych i służby m anipulacyjnej, niemniej r a ­
chunkow ości kasow ej; do czynności jego  
należy także załatw ianie korespondeneyj i 
innych prac konceptow ych.

Od woźnego wymaga się b iegłości w 
czytania i p isan iu .’ '  ......

B liższe warunki pow ziąć można z in­
strukcji służbow ej.

P łaca roczna sekretarza oznaczona je s t 
na 760 złr. w. a. rocznie z prawem poetą- 
pienia co 10 la t służby na w yższą p laeę aż 
do wysokości 1000 złr. w. a.

P łaca  roczna woźnego oznaczona je s t 
na 200 złr. w. a., oprócz tego 40 złr. w. a. 
ua ubiór, i m ieszkanie lub relutum  60 zlr.

Kandydaci na te  posady zechcą poda­
nia swe w należyte św iadectw a zaopatrzone 
najdalej do 20. m arca r. b. wnieść do W y ­
działu pow iatow ego w Samborze i dołączyć 
ośw iadczenie, iż poddają się warunkom i 
ustanowieniom instrukcji służbow ej, przez 
Radę pow iatow ą Samborską wydanej.

Posady te  będą obsadzone na jeden rok. 
prow izorycznie, poczem dopiero stabilizacja 
wyrzeczoną będzie, jeżeli kandydat wymo 
gom odpowie. 1587 3—3

Sam bor 23. lu tego 1867.
Dolański.

Pożyczka prąmiowa miasta Medjolanu z r. 1866.
Wygrane franków: 100.000, 50.000, 30.000,

10.000, 1.000, itd. itd.
Ciągnienie co kwartalm, najbliższe na dniu IG m arca 1868.

Obligacje oryginalne po złr. 4.50 wal. austr. (w większych 
partjach znacznie taniej) do nabycia u

F. E . Fuld & Comp. w  Frankfurcie nad Menem.
M iasto M rdjolan ja k  wiadomo je s t zamożne, pożyczka zaś pow yższa ufundow a­

na do tego  sumiennie.
Zwyczaj składania zam iast złota lnb srebra małych losów pożyczkow ych do 

skarbonek, wchodzi coraz więcej w życie; do tego na kw oty  zaoszczędzone mniejszego 
znaczenia nadarzają się dobrze tego rodzaju małe obligacje, k tó re  mają azansę 4  razy 
do roku uzyskan ia wielkich prem ij, a w każdym razie zwrócone być musza*z k ap i­
tałem w nie w łożonym,

W iększa część podobnych małych losów pożyczkow ych została  rozchw yconą, 
albo s to ją  o wiele wyżej nad w artość nom inalną, kurs ich ząś i tak  w sk n tek  zaprze­
stania gry prom esami jes t stały  i podnoszący się.

M e d io la ń sk ie  lO fran lcow e lo s y  z pow odu, że by ły  na ostatku em itow ane, 
są jeszcze obecnie najtańsze. ^474 4_ t

Konkurs.
Dla R ady pow iatow ej w K ossow ie jest 

do obsadzenia posada sek re ta rza  z p łacą 
600 złr. rocznie.

W ydział R ady uw iadam ia niniejszem 
pp. interesantów , staw iając warunki:

1 . l)o  wody tutejszej krajow osci.
2 . Świadectwo m oralności.
3. Wiadomość adm inistracji krajow ej i 

ustaw.
4. W iadomość pisow ni i języ k a  po l­

skiego i rusk iego . * 1403 2 —3
T erm in podania do 15. marca b. r. z 

alegatam i do W ydziału w K ossow ie.

lir a  E dw ar-
uprzywi

W  K R A S IC Z Y N IE
stanowić będą od dnia 12. m arca 1868:

1 ) ogier A p enn ine , pełnej krw i angiel­
skiej po W tatberb it od R osati, po z lr. ,30 
w. a. od klacz*’.

2) ogier B an k o , pochodzenia arabsk ie­
go ze Sław uty po Abuhejl o ryg . arabie po 
złr. 20 w. a. od klaczy.

Nadto od każdej klaczy płaci się złr. 2 
w. a. dla stajni. Owies i siano po cenach 
targow ych. — Tamże są do sprzedam * b u ­
h a jk i  rasy A yrshire w różnym wieku.

Zgłosić się do Zarzadu dóbr w K rasi­
czynie, poczta Brzemyśir 1400 2—3

dfl P earce
lejowana

> żołądkowa,
gę, odęcia, Kurcz żołądko­
wy, kolki i tp . po przezię­
bieniu, ból g łow y, (jeżeli 
z żołądka pochodzi) na złe 
skutki gorących napojów, 
fp.br ę i t.

I

M ajątek na sprzedaż.
M o k ro ty n  z przyległościam i, w obwodzie 
żółkiew skim , je s t na sprzedaż, sk ładający 
się z 2-700 morgów lasu, 2.905 m. pola arne- 
go, 138 morgów aianożęci, trzech sadów 
owocowych 14 m., chm ielam i 9 w ., p ro p i­
nacji i brow aru. Bliższa wiadomość u właści­
ciela przy ulicy F renela pod 1. 1381/ ,  1385 2-3

wyborny środek na wszel­
kie cierpienia żołądkow e, 
jako  to  : na zepsuty żołą­
dek, h rak  apety tu , nudno­
ści, od urodzenia słaby żo • 
łąd ek , złe traw ienie, na 
tworzenie się kwasów, zga •
M IT*- P rz e to  p rz e *  s w o ją  ż o łą d e k  w z m a c n ia ją c ą  i o g rz e w a ją c ą  sk u te ­
czn o ść  je s l  ta  e s e n c ja  ta k ż e  n ie z a w o d n y m  ś ro d k ie m  o c h ra n ia ją c y m

p rz e c iw  c h o le r z e .  "3M  
(jena flak oniku z instrukcją użycia  wynosi 1 złr. za p rzesy łkę  pocztow ą 10  ct.

za opakow anie osobno. ___
O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  s t o s o w n y  r a b a i .

S K Ł A D Y :
w Kaniede Edmund Heilmessen. 
m Lenmicacb, Czechy J . B. P rokop ., 

M iskolczu Stefan B alogh.
* Munksczu Leopold H ottler. 
x Nagy-M ihaly, B. Czibnr. 
m Neusohl F r. G iłtłner.
„ Odrau Ludw ig Lutz.
T Rim aszom bath C. Ham alyar.
„ Itosenau J .  J . Posch.
„ S. A . Ujheiy bracia fie ichard .
„ St, N ikolans P . H alnaka.
,  Szftbpar N. Bułzorm iDgo.
„ Szingiusz-Y arailya E ugen G erber.
„ Tokalu A ug. K rótzer,
„ Tonmallyn J .  L ip thay .
„ Ungbvar L . B ene.
, Fokszanach Józef S tenner.
„ Gałaczu J .  Tatuszew ski.
„ G iorgjew ie Fellm er e t Fabiani.
„ K rajow ej F r. Pohl.
„ P lo jesti A. K ordecki.
» Jasach A Jas iń sk i,

G Ł Ó W N E
W W ie d n ia  u p. J .  W e is sa , ap tek a ­

rza „zum M ohren,“ Tuchlanben. 
We L w o w ie  u p. P .  M ik o la sc lia  apt. 
„ .  u p . Z yg . R a k e ra  apt-

W K ra k o w ie  u p. A. A leksandrow i 
cza aptekarza.

„ P e s z c ie  u p. J- z TórOk, apt. „zum 
heil. Geiat* K onigsgasse.

,  P r a d z e  u p. Józ . F iirsts, ap tekarza 
.zum  weisseo E ngel.0 

„ B e rn ie  u p. F r. Gdera- 
.  O ło m u ń cu  O. Gerbauseo apt.
» tlz e r i i io w c a c l i  u p. I ;n. S thnircha- 
\  B u k a re sz c ie  u p. K- Kladni apt. 
Oprócz tzgoutrzymują składy następujący 

n panowie:
W KimpoluMa Ferdynand F ritsch  
„ K o łom yi Zs- Nowicki.
„ Zagrzebiu ygm und M ittelbach.
„ B artfeld K .A ichm ann.
„ GOllnitz U. E. Brujmąnn.
„ Jo lsva  Al. M alćter,

Rurki przeciw Astmie
aptekarza Lerttssenr,

leczą rychło i niezawodnie najuporczyw sze 
astm y. — D ostać można w Paryżu u w yna­
lazcy, przy ulicy de la Monnaie 19, w W ar­
szawie w składach matorjałów aptecznych 
WW. panów  Galie i M rozowskiego, we L w o­
wie w yłącznie w aptece Wgo. P io t ra  Mi- 
k o la s c h a . 10i)6 60—?

M a j t a n i e j

Promesy losów
do ciągniem a na dniu 2. m arca  1868. —  Główna w ygrana

3 0 0 . 0 0 0  a K ł x * .  w .  a .

dostać można z  1 8 3 4  r o k u

po

.  w .
z down handlow ego en gros pana

J o h  C. S o t h e n  w  W iednia ,
£  złr. ct. z e  s t ę p i e m ,

do nabycia w [zbie w ekslarskiejuo naoycia w izoie wensiarsKiej

JIK O II STRON we Lwowie,
przy ulicy W yższej K arola Ludw ika pod I. 311 m .,

  obok domu Gromadzióśkich na  dole. ______ 1382 3-

N iezw loezn ie  uśm ierzające  
ból zęb ów

Preparat]/ z Amortiny,
lekarza dentysty LU D W IK A  IIEKSC^H 

w W iedniu, K ohlm ark t N r. 24.
Ś ro de k ten leczący, w ielo kro tnie  

dośw iadczon y i w y szczegó ln io n y spro­
w adzić  można w prost od n.eutysty, pana  
L u d w ik a  H eksch, »lbo z ap tek i p. P io ­
tr a  Jłlikolascha w e L w o w ie .

Cena pudelka 85 ct., z prze­
sy łk ą  pocztow ą (tylko za poprze- 
dniem  niszczeniem  należytości) o 15 
ct. w ięcej. 3 —12

NB. Panow ie ap tekarze  na  p ro ­
w incji, życzący p rzy jąć w komis i u- 
rządzić filie, zechcą się  udać do cen- 
tralncgo składu w  W iedniu.

C z w o r o k ą t n e ,  b n t e  i  p r z e z  c .  h ,  u r z ą d  c e i n c n t i i i c z y  w i e d e ń s k i  s I u u L n  e  i  s t ę p l o w a n e  
w a g i  d e e y m a l n e  z  p o m y s ł e m  c z w o r o k ą t n y m ,  z  3 1 e t a i ą  g w a r a n t ’| ą !

praktyczniejsze niż tró jkątne , są  po następujących  znacznie um iarkow anych cenach zawsze w zapasi** • 
unoszące c ię ż a r: !l, 2, 3, 5, 10, 15, 20, 25, 30, 40, 50 cetnarów

Ceny tychże

£Sjr~ W celu urządzenia now ych, składów  uprasza eię porozum ieć z jednym p o ­
wyżej wymienionych sk ład łw , gdyż dr. E dw ard Pearce, sam interesów  eie załatw ia.

Szczególna sku teczność tej Esencji żołądkow ej dow iedziona jest od d a ­
wna ja k  najśw ietniej wielu tysiącam i zaśw iadczeń najw iarygodniejszycb osób ze 
w szystk ich  krajów, z których tu n iektóre ty lko  ogłaszają się, inne zaś w g łó­
wnym składzie b«zpłatuie się udzieljąs. * 1067 3 — 8

i7< -o. yg

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIE PODLE GAJĄCE ROZKŁADOWI

p o tw ie rd z o n e  p rz e z  p a r y s k ą  a k a d e m ię  m e d y c z n ą  w  r .  1850, 
upow ażnione przez kom itet lekarski w Fetersburgu.

Zamieszczone V formularzu prawnym czyli kodeksie aptekarskim fraecuzkiin.
Sprawdzone i doświadczone w szpitalach francuskich, belgijskich i tureckich i  t. d. i  ł. d .

Łącząc w sobie w łasności Jodu  i żelaza, specjalnie i szczególnie używ ają się prae" 
ciw słabościom skrofulicznym naroślom, upławom, wrzodom z im n y m , w początkach suchot, jak  ró ­
wnież we w szelkich w ypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na krew, bądź dla p rzyw ró­
cenia jej obfitości, bądź dla w yw ołania i nreguluw auia je j perjodyczuego  od p ły w u - 
Ożywiając cały orgnnizm , wzmacniają kom pleksje s ła b o w i t e ,  wątła i  wycieńczone.

Uwaęa. Jo d  żelazny nieczysty, albo tak i c o  ulega ro z ­
kładow i, je s t środkiem lekarskim  w ątpliw ym  i drażniącym . Jak o  
dowód czystości i autentyczności P ra w d z iw y c h  P ig u łe k  łllan - , 
e a rd a  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił p ieczątkę ze 
s r e b ra  re a k c y jn e g o  (a rg e n t re a c tif )  z podpisem  w łasnorę­
cznym, jak obok. . Pharmacien, rut Bonaparte 40.

Prócz tego , dla uniknienia niebezpiecznych środków  fałszow anych, k tóre pod 
znakiem mej fabryki się ukryw ają, należałoby sl? odwołać do dobrej w iary  i sum ien­
ności sprzedających, czy p igułki"B lancarda przez nich sprzedawane są  isto t-de p ra ­
wdziwe. — S k ła d  w e  L w o w ie  je d y n ie  w  **Ple.e ® P io t ra  B lik o ia sc h a , w  K r a k o ­
w ie  w aptece p. Brunona Miczyńskiego, jak  również w ap tekach , u trzym ujących p ra- 
w d ' i * e  środki specyficzne paryzkie .  ’ ‘ 1Ó24 12—16

o w iele dokładniej pociągające , trw alsze
wagi

złr. 11018, 21, 25, 35, 45, 55, 70, 80, 90, 100,
Potrzebne do tych w ag ciężark i ilościow e dostarczam  na jtan ie j. Kińtn ‘>i

Sporządzam  oraz i mam zaw sze zapas w ag balansow ych nader trw ałych i praktycznych z gw arancją  Dietn ą, na 
k tó rych , gdziekolw iek postaw iw szy, w ażyć można. (N iekoniecznie je  zatem  przym ocow yw ać potrzeba do lady.)

Szalki do onychże dostarczam  podług żądania o sile 2, 4, 10, 20, 30. 40,
kosztu ją złr

60, 80 funtów,
(W aga  balansow a,) 

z poręczam i do w ażenia wołów, krów , świń, owiec, ku-
9, 12, 16, 22, 30, 35, 45, 50.

N astępnie rob ię  także  i mam na sk ładzie  w agi na bydło . , .
tego żelaza sporządzane, w ypróbow ane i stęplow aue przez c. b . urząd cem entuiczy w W iedniu, z gw arancją lOletnią,

unoszące ciężar-. 15, 20, 25 cetnarów
po cenie złr. 100, 120, 15° z “ależąeem i do onych ciężarkam i w ilości cetnarów . 

N akoniec sporządzam  centesim alne w agi pom ostow e do ważenia w yładow anych wozów ciężarow ych z l e la z a  
kutego z gw aranc ją  lO letnią, unoszące c ię ż a r : 50, 60 70, 80, 100, 150, 200 cetnaru v,

(W agu decym alna z pomostem czw orokątnym .)

U m  M R a a ą i s a  ■ ■  > ' . i
t y p  Zamówienia ~

Wydawca. Witalis W* Smochowski,

z gw aranc ją  lO letnią, unoszące c ię ż a r :
po cenie złr. 750.

14Q9 1 - 1 2
350,' 400, 450, 500, 550, 600,

W aagen- und Gewichte-Fabrikant, W ien, Stadt, Singerstrasse, Nr. 10.
prowiDCy.j za pobraniem pooztowęm albo przesyłką gotówkj_wykonują_się_niezwłoc2nię1_ _ _ _ _ _ i_ >_ _ ^  ________

Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzaiiski. Druk Kornela Filiera.


